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Jedenastka w Złotych Butach

Nasi skoczkowie z kłopotami udali się na 72. 
już Turniej Czterech Skoczni. Nie „przetarli 
się” w odwołanych mistrzostwach Polski, 
a jeszcze Dawid Kubacki i Paweł Wąsek zmagali 
się z gorączką. Oni oraz Kamil Stoch, Maciej 
Kot, Piotr Żyła i Aleksander Zniszczoł spróbują 
jednak przypomnieć nam - i sobie - jak niegdyś 
w Niemczech i Austrii rządzili i dzielili...   
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Na skrzydle do 
Championship?

Iga Świątek 
Kobietą Roku

czytaj na str. 5 czytaj na str. 16

Czy nas jeszcze 
pamiętasz?

W ostatnim TCS Dawid Kubacki był 
drugi, a w pierwszej piątce było trzech 
Polaków. I komu to przeszkadzało?!
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PIŁKA NOŻNA2 PKO BP Ekstraklasa

O
czywiście ranking rankingowi nie-równy. W znacznej mierze na noty poszczególnych zawodników wpływają su-biektywne odczucia, opinie i spostrzeżenia wszystkich „piłkarskich” dziennika-rzy naszej redakcji, którzy zajmują się meczami eks-traklasy. Trochę nas w tym gronie jest... Jedni oceniają bardziej surowo, inni ciut łagodniej. Jedni zwracają uwagę na indywidualne po-pisy, inni na kontekst tak-tyczny. Dodatkowo mecz meczowi nierówny. Ktoś wyróżniający się w bezna-dziejnym spotkaniu może mieć niższą ocenę niż ten, kto gra przeciętnie, ale w górę pociągli go świetnie dysponowani koledzy. Stąd w wytypowanej jedenast-ce najlepszych graczy wg klasyfikacji Złotych Butów dobrze ma się reprezenta-cja... Radomiaka, która jako drużyna radzi sobie róż-nie, ale jej indywidualności mogą się podobać. Z tego też powodu celem czysto publicystycznego urozma-icenia... w poniższym ze-stawieniu pominięty został Rafał Wolski, a jego miejsce na pozycji nr 10 zajął Kaje-tan Szmyt z Warty Poznań. W końcu młodzian ma tyl-ko punkt mniej. Nikt nig-dy nie ułożył zestawienia, które zadowoliłoby wszyst-kich i nie wzbudziło kon-trowersji - bo i kontrower-sje oraz dyskusje mają one wzbudzać. Z jednym jednak dyskutować chyba nie moż-na. To, że liderami Złotych Butów są na przedłużonym półmetku Erik Exposito i Kamil Grosicki, nie jest niczym niezrozumiałym. A jak prezentowałaby się najlepsza na ten moment jedenastka Złotych Butów, gdyby spróbować ułożyć ją w relatywnie racjonalny taktycznie sposób?

BRAMKARZ - DANIEL BIELICA

Górnik Zabrze
Polak
24 lata
19 meczów
1710 minut*
21 goli wpuszczonych
7 czystych kont
* nie uwzględniamy minut do-
liczonychW kwestii obsady bram-ki większej filozofii nie ma. Golkiper jest na boisku tyl-ko jeden, więc wystarczy-ło wziąć tego, który zebrał najwięcej punktów. Tak 

wyszło, że jest nim Daniel Bielica z Górnika Zabrze, który o kilkanaście „oczek” wyprzedził zapracowanego Aleksandra Bobka z ŁKS-u. Praktycznie zawsze ja-kiś bramkarz znajduje się w czołówce Złotych Butów, niejeden raz też ją wygry-wał. Tylko w ostatnich paru latach zwyciężali Dante Sti-pica z Pogoni (i to dwukrot-nie), Frantiszek Plach z Pia-sta, Marian Kelemen z Ja-giellonii czy Jakub Szmatu-ła z Piasta. Czy Bielicy uda się ta sztuka? Łatwo nie bę-dzie. Zabrzański zawodnik zawalił sobie słabym po-czątkiem sezonu, kiedy nie wystrzegał się znaczących błędów. Potem jednak jego forma poszła mocno w gó-rę i obsada bramki stała się najmniejszym kłopotem Górnika, dysponującego aktualnie 3. najlepszą obro-ną w Polsce! Sam 24-latek jest w stosunku do siebie mocno krytyczny, choć wy-nik 7 czystych kont w 19 spotkaniach jest więcej niż solidnym rezultatem.
OBROŃCA - MATEUSZ KUPCZAK

Warta Poznań
Polak
31 lat
18 meczów
1579 minut
2 gole
0 asystZawodnik Warty sko-rzystał trochę na tym, że 

w czołówce naszej klasyfi-kacji na nadmiar obrońców raczej narzekać nie można. Ot, taka specyfika. Kupczak to oczywiście defensywny pomocnik, ale kilka razy w tym sezonie był przesu-wany na środek defensy-wy, więc podobny manewr w tym przypadku jest jak najbardziej uzasadniony. Tym bardziej że 31-la-

tek - co też zapewne miało wpływ na jego dobre no-towania w Złotych Butach - lubi biegać. Jest trzecim graczem pokonującym naj-większą liczbę kilometrów w ekstraklasie. Średnio no-tuje ich 11,56, w czym ustę-puje tylko Maciejowi Do-mańskiemu ze Stali Mielec oraz Michałowi Mokrzyc-kiemu z ŁKS-u. Trochę go-rzej to wygląda w kwestii sprintów, ale akurat tam, gdzie występuje Kupczak, takich typowych sprintów wykonuje się mniej niż np. na skrzydle. Poza tym trener Dawid Szulczek to szkoleniowiec z serii tych, którzy wolą, aby jego piłka-rze biegali nie tyle dużo, ile przede wszystkim mądrze. Kupczak to potrafi.
OBROŃCA - RAPHAEL ROSSI

Radomiak
Brazylijczyk
33 lata
16 meczów
1319 minut
1 gol
0 asystZ racji tego, że Leandro odgrywa w Radomiu coraz mniejszą rolę na boisku, to właśnie Raphael Rossi był domyślnym kapitanem w prawie każdym spo-tkaniu Radomiaka w tym sezonie. To lider z praw-dziwego zdarzenia. O je-go jakości niech świadczy fakt, że zespół tracił 3 gole 

w meczu tylko dwa razy - i w obu tych przypadkach nie było Brazylijczyka na boisku. Z Jagiellonią mu-rawę opuścił w 45 mi-nucie, kiedy radomianie prowadzili 2:0, a finalnie... przegrali 2:3. Dwie kolejki później 3:0 pokonał ich Ra-ków Częstochowa. Jednak Rossi to nie jest tylko gość od bronienia i dowodzenia. Jest 5. piłkarzem ekstra-klasy w liczbie podań do przodu, a więc napędza-jących akcje i nadających spotkaniom tempo. To niezwykle istotna cecha w dzisiejszym futbolu. Wy-grał również 42 z 55 poje-dynków powietrznych, a to daje znakomity wynik na poziomie 76,3 procenta.
OBROŃCA - DAWID ABRAMOWICZ

Radomiak
Polak
32 lata
19 meczów
1710 minut
1 gol
1 asystaRadomiaka nikt nie wy-obraża sobie także bez Dawida Abramowicza. Kie-dy Rossi był nieobecny, to właśnie on trzykrotnie wy-prowadził drużynę w roli kapitana. W Radomiu jest niezwykle ceniony, a w eks-traklasie doskonale znany ze swoich ofensywnych ciągotek na pozycji lewego obrońcy. Lewej nogi może 

mu pozazdrościć niejeden zawodnik, choć to, co go wyróżnia, to nie stopy, lecz... ręce. W końcu „Abram” powoduje wielkie zagroże-nie po dalekich wyrzutach z autu. 32-latek jest 5. naj-więcej biegającym zawod-nikiem ekstraklasy, a także 3. najczęściej sprintującym. O jego roli w Radomiaku świadczy również to, że nie opuścił w tym sezonie ani jednej minuty! Wszystko rozegrał od dechy do de-chy i zawsze dawał z siebie wszystko. Abramowicz ma naprawdę końskie zdrowie, a jedyne, czego mu braku-je, to lepszych liczb. Jedno trafienie i jedna asysta to nie jest szczyt marzeń tego zawodnika. W poprzednim sezonie zaliczył 4 bramki i 2 asysty, a w jeszcze wcze-śniejszym 4+4.
PRAWY WAHADŁOWY 
- ARKADIUSZ PYRKA

Piast Gliwice
Polak
21 lat
17 meczów
1485 minut
0 goli
0 asystNiewiele brakowało, że-by latem tego gracza już w ekstraklasie nie było. Piast liczył na kilkumilio-nowy zarobek, ale wyszły z tego nici, choć zapewne gliwiczanie jakoś bardzo z tego powodu nie rozpa-czają. Dzięki Pyrce (mię-dzy innymi) nie mają bo-wiem problemu z limitem 3000 minut rozegranych przez młodzieżowców i ja-ko jedyni w ekstraklasie już go przekroczyli. Do-datkowo dzięki jego pozo-staniu nie mieli kłopotów z obsadą prawej flanki, bo pochodzący z... Radomia piłkarz funkcjonuje na ca-łej jej długości. Oczywiście - trochę jak Dawid Abra-mowicz - Pyrka może być zły, że jego bilans bram-kowo-asystowy jest tak słaby. Inna jednak sprawa, że Piast w ogóle miał ze strzelaniem goli jesienią ogromne problemy i mar-nował gigantyczną liczbę okazji. Z lepszym napast-nikiem pewnie też i liczby 21-latka byłyby wyraźnie okazalsze. W końcu mowa o piłkarzu, który znajduje się w czołowej dziesiąt-ce ekstraklasy w liczbie celnych dośrodkowań. Wyprzedził go m.in. jego kolega z drużyny, Damian Kądzior.

Ozłocona jedenastka
Koniec jesiennego grania to doskonała okazja, aby sprawdzić, którzy piłkarze 
w dotychczasowych spotkaniach najlepiej punktowali w klasyfikacji Złotych Butów „Sportu”.

Złote Buty nie kłamią. Erik Exposito (z lewej) i Kamil Grosicki to najlepsi piłkarze bieżącego sezonu ekstraklasy.

8 
ZAWODNIKÓW

 rozegrało komplet minut 
w ekstraklasie, który - nie li-

cząc czasu doliczonego - wy-
nosi 1710 w 19 meczach. W tym 
gronie znajdują się: Erik Expo-
sito i Aleks Petkov (obaj Śląsk), 
Virgil Ghita i Sebastian Madej-
ski (obaj Cracovia), Daniel Bie-
lica i Rafał Janicki (obaj Gór-
nik), Zlatan Alomerović (Jagiel-
lonia) oraz Dawid Abramowicz 
(Radomiak).

6,10 

PUNKTÓW 
otrzymywali średnio w dziesię-
ciopunktowej skali liderzy kla-
syfi kacji Złotych Butów, czyli 
Kamil Grosicki oraz Erik Expo-
sito. To znakomity rezultat, bio-
rąc pod uwagę, że noty w „Spo-
rcie” są najczęściej bardzo su-
rowe!
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ŚRODKOWY POMOCNIK 
- BARTOSZ SLISZ

Legia Warszawa
Polak
24 lata
18 meczów
1390 minut
0 goli
1 asysta

Przez wielu jest okre-ślany mianem zawodnika niezbędnego dla Legii. Naj-częściej nie prezentuje nic efektownego, od jego prze-błysków nie zależą też wy-niki meczów. Jest jednak - za Damianem Dąbrowskim z Zagłębia Lubin - drugim najczęściej i najcelniej po-dającym pomocnikiem ligi. Jasne, w kwestii kluczo-wych podań trochę mu do czołówki brakuje (ma 17, a lider Grosicki trzy razy tyle), jednakże nie taka też jest jego funkcja. To orga-nizator gry warszawiaków. Człowiek od kontroli środ-ka pola, od zabezpieczania, od zawiązywania ataków, od przecinania podań prze-ciwników, od czytania bo-iskowych wydarzeń. Pew-nego rodzaju mózg zespołu, dzięki któremu więcej luzu mają inni piłkarze, ci bar-dziej kreatywni. Można mó-wić, że pochodzący z Rybni-ka Slisz bywa zawodnikiem niedocenianym, ale - co pokazują Złote Buty - nie w każdym miejscu. Zresztą nie bez powodu do repre-zentacji Polski powołuje go Michał Probierz, dając zresztą grać w podstawo-wym składzie.
ŚRODKOWY POMOCNIK - NENE

Jagiellonia Białystok
Portugalczyk
28 lat
18 meczów
1501 minut
5 goli
3 asystyW kontekście zaskaku-jącego wicelidera z Białe-

gostoku głośno jest o wie-lu nazwiskach. Dieguez, Pululu, Imaz, Marczuk czy nawet trener Adrian Sie-mieniec należą do grona, o którym mówi się najwię-cej. Dopiero gdzieś w dru-gim szeregu często przebija się Nene, od którego jednak w drugiej linii zależy mnó-stwo. Jego lewa noga cechu-je się chirurgiczną precyzją, a zmysł do bycia w odpo-wiednim miejscu w odpo-wiednim czasie przyczynił się do kilku goli. Nieraz zdarzało się, że to właśnie zagrania Nenego decydo-wały o zwycięstwach „Jagi”. Jak na środkowego, czasem wręcz defensywnego po-mocnika Portugalczyk bar-dzo dobrze drybluje. Z 24 prób 17 było udanych, a po-śród 30 lepiej dryblujących graczy ekstraklasy zdecy-dowanie brakuje piłkarzy z jego pozycji.
LEWY WAHADŁOWY - KAMIL GROSICKI

Pogoń Szczecin
Polak
35 lat
19 meczów
1627 minut
8 goli
8 asystOd momentu, kiedy „Grosik” wrócił do Polski, jest niekwestionowaną gwiazdą ekstraklasy. Mimo 35 lat na karku wygląda, jakby do „30” jeszcze trochę mu brakowało. Nie zatracił swojej młodzieńczej dyna-miki, charyzmy ani ambicji, dzięki której stał się moto-rem napędowym Pogoni Szczecin. Gdy był starterem w reprezentacji Polski, sły-nął z tego, że w okolicach 70 minuty trzeba go było zdejmować z boiska. W pol-skiej lidze nie stanowi dla niego problemu, aby biegać i walczyć przez pełne 90 minut. Tylko Erik Exposito wyprzedza go w klasyfi-kacji kanadyjskiej. Według niektórych źródeł jest naj-

lepiej asystującym zawod-nikiem ekstraklasy. Ma zde-cydowanie największą licz-bę kluczowych podań (51), dośrodkowań (149) oraz dośrodkowań celnych (45). Jest drugim najczęściej sprintującym zawodnikiem rozgrywek. Nie będzie chy-ba przesadą stwierdzenie, że bez niego „portowcy” nie znajdowaliby się w tym miejscu, w którym są obec-nie.
OFENSYWNY POMOCNIK 
- KAJETAN SZMYT

Warta Poznań
Polak
21 lat
18 meczów
1450 minut
6 goli
1 asystaJak już zostało wspo-mniane na początku, dla urozmaicenia jedenastki młoda gwiazda Warty zo-stała nieco pociągnięta za uszy, ponad Rafała Wol-skiego. Oczywiście należy mieć świadomość, że na jego dorobek bramkowy - a zatem i noty - w du-żej mierze wpłynęły rzuty karne, dzięki którym strze-lił swoje pierwsze 4 gole w tym sezonie. Jednakże nawet bez tego każdy zgo-dzi się, że Szmyt jest naj-lepszym zawodnikiem po-znaniaków w tym sezonie. W Warcie nie ukrywają, że liczą na jak najszybsze spieniężenie urodzonego w 2002 roku wychowanka (występującego w klubie od czasów szkoły podsta-wowej, oczywiście z prze-rwami na późniejsze wy-pożyczenia). Szmyt słynie z przebojowości (tylko dwóch graczy podejmu-je próby dryblingów czę-ściej), dlatego jest tak cen-ny w kontekście łamania schematów i zaskakiwania rywali. Oczywiście, wciąż trzeba go jeszcze oszlifo-wać, ale talentu i znaczące-

go wpływu na grę „Dumy 
Wildy” nikt odmówić mu nie może.
NAPASTNIK - ERIK EXPOSITO

Śląsk Wrocław
Hiszpan
27 lat
19 meczów
1710 minut
14 goli
3 asystyTutaj właściwie nie trze-ba by pisać żadnego uza-sadnienia. Istnieje duże prawdopodobieństwo, że Hiszpan zostanie najlep-szym piłkarzem sezonu w ekstraklasie (nie tylko w rankingu Złotych Bu-tów). Lider, gwiazdor oraz najlepszy snajper rozgry-wek to bezapelacyjnie ktoś, dla kogo przychodzi się na stadiony. Napastnik, który nie tylko strzela, ale poma-ga w rozegraniu, schodzi w boczne sektory, walczy, pomaga kolegom. To dru-gi najskuteczniejszy dry-bler ligi i gracz najczęściej wchodzący w pojedynki. Dodatkowo to sympatycz-ny facet, który postanowił nauczyć się podstaw języka polskiego, mimo że za kilka miesięcy zapewne już go w Polsce nie będzie (choć tematy jego transferów już kilka razy upadały). W kon-tekście świątecznym war-to też dodać, że Exposito lubi... pierogi. A poza tym lubi strzelać gole. 14 w 19 spotkaniach to znakomity rezultat jak na naszą eks-traklasę. W końcu poprzed-ni król strzelców, Marc Gu-al, zanotował trafień... 16. Snajper Śląska to człowiek instytucja, potrafiący swoją indywidualnością przechy-lać szalę zwycięstwa na ko-rzyść wrocławian. Z takimi napastnikami można zdo-bywać mistrzostwo Polski.
NAPASTNIK - PEDRO HENRIQUE

Radomiak
Brazylijczyk
27 lat
19 meczów
1622 minuty
8 goli
4 asystyRazem z Efthymisem Koulourisem z Pogoni oraz Ilją Szkurinem ze Stali jest 

drugim - po Exposito rzecz 
jasna - najskuteczniejszym napastnikiem ekstraklasy. Jest również 4. w klasyfika-cji kanadyjskiej, ponieważ oprócz 8 trafień zanotował też 4 asysty. Postawienie w ataku Radomiaka aku-rat na Pedro Henrique by-ło o tyle nieoczywiste, że wiosną poprzedniego se-zonu znakomicie radził so-bie Leonardo Rocha. W 13 występach strzelił 6 goli, ale wtedy latem do składu przyszedł Henrique i posa-dził rok młodszego kolegę na ławce. Jak pokazują jego występy, niebezpodstaw-nie. Brazylijczyk nawet jeśli nie strzela, to bardzo ciężko pracuje. Znakomicie gra głową, dlatego w całej lidze to właśnie on walczył w największej liczbie po-jedynków powietrznych. Tylko Patryk Makuch z Cra-covii wygrał ich więcej (ale tylko o 4, bo 93). Warto też dodać, że prawie co trze-cie podanie Henrique jest kierowane do przodu, a to przecież nie takie proste - w końcu to on jest w teorii najbardziej wysuniętym piłkarzem Radomiaka!

Piotr Tubacki

3
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JEDENASTKA JESIENI                                               WG ZŁOTYCH BUTÓW

Bielica

Kupczak

Rossi Abramowicz

Grosicki

HenriqueExposito

Szmyt

Nene
Slisz

Pyrka

Złote buty 2023/24
po 19. kolejce 

116 Exposito (Śląsk)
 Grosicki (Pogoń)
105 Henrique (Radomiak)
103 Bielica (Górnik) 
101 Nene (Jagiellonia)
99 Slisz (Legia) 
97 Wolski (Radomiak)
96 Szmyt (Warta)
95 Abramowicz 
 (Radomiak)
92 Domański (Stal) 
91 Pyrka (Piast) 
90 Josue (Legia) 
89 Swędrowski (Ruch)
87 Bobek (ŁKS)
 Kupczak (Warta)
84 Szczepan (Ruch)
83 L. Semedo (Radomiak)
81 Rakoczy (Cracovia)
 Rossi (Radomiak)
 Savić (Warta)
80 Makowski (Zagłębie)
79 Plach (Piast)
78 Chodyna (Zagłębie)
76 Pawłowski (Widzew)
73 Michalski (Ruch) 
72 Konczkowski (Śląsk) 
70 Donis (Radomiak) 
69 Żurawski (Warta) 
67 Dankowski (ŁKS) 
65 Zapolnik (Puszcza)
62 Pekhart (Legia)

Nene jest bardzo ważną postacią w Jagiellonii Biały-
stok.
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Daniel Bielica zachował w tym sezonie 7 czystych kont.
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PIŁKA NOŻNA4 PKO BP Ekstraklasa

STRZELCY (18)

5 - Dziczek, 3 - Krykun, 2 - 
Ameyaw, Kądzior, 1 - Chra-
pek, Huk, Felix, Mosór, To-
masiewicz, samobójcza - 
Arsenić (Raków).

PLUS

„DZIKI” LIDER I 
REZERWIŚCI
n To jak szybko Patryk 
Dziczek stał się pierw-
szoplanową postacią nie 
tylko Piasta musi wzbu-
dzać szacunek. Pomoc-
nik nie grał 1,5 roku, ale 
po tamtym trudnym okre-
sie nie ma już ani śladu. 
„Dziku” świetną dyspozy-
cją zapracował na powo-
łania od selekcjonera Mi-
chała Probierza i 2024 rok 
może być dla niego jesz-
cze lepszy. Trener Alek-
sandar Vuković zawsze 
przekonywał, że zmienni-
cy w jego zespole są waż-
ni, a kadra jest szeroka. 
W drugiej części sezonu to 
się potwierdziło, bo szko-
leniowiec korzystał z ta-
kich piłkarzy, jak Szymań-
ski, Mokwa, Holubek czy 
Huk. Wszyscy zdali egza-
min i wypełnili luki w ze-
spole. Widać, że rywaliza-
cja przy Okrzei wychodzi 
wszystkim na plus. W róż-
nych warunkach pogodo-
wych odbywały się me-
cze na stadionie przy ul. 
Okrzei, ale trzeba uczci-
wie przyznać, że murawa 
tym razem zdała egzamin 
i nie było tak, jak w po-
przednich sezonach. Jeśli 
we wczesnowiosennych 
meczach też tak będzie, 
to trzeba będzie znów po-
chwalić gliwicki klub. 

MINUS

BEZ ARMAT
n Rekordowej liczby re-
misów może i by nie było, 
gdyby Piast rozgrywał 
mecze z choćby jednym 
nominalnym napastni-
kiem. Problemy zdrowot-
ne doświadczonego Ka-
mila Wilczka ciągnęły się 
niemal przez całą jesień, 
a młody Gabriel Kirej-
czyk nie sprostał oczeki-
waniom. Nic więc dziwne-
go, że zimą nowy snajper 
to priorytet. Nawet gra-
jąc bez napastnika gliwi-
czanie mieli mecze, w któ-
rych dominowali i powinni 
„dobić” rywala, zgarniając 
trzy punkty. Tak się jed-
nak w wielu przypadkach 
nie stało i punkty bezpow-
rotnie uciekały. Zbyt ła-
two Piast tracił punkty, 
a mecz z ŁKS-em, gdy pro-
wadził 3:0, by zremisować 
3:3, to wstydliwe wspo-
mnienie.

9.  PIAST 
GLIWICE

W 
ostatnich latach zespół Piasta 
niezmiennie za-wodził jesienią, by rewelacyjną wiosną nie tylko odrabiać straty, ale i wykręcać przy-zwoite miejsca w tabeli. Ostatnie cztery lata to miej-sca od 1 do 6 w ekstrakla-sie. Tym razem miało być… spokojniej, ale nie było.Wydawało się, że wszyst-ko układa się dobrze, bo drużyna trenera Vukovicia obranym szlakiem przygo-towała się do nowego se-zonu. W zespole nie doszło do zmian, bo stabilizacja i automatyzmy miały być siłą ekipy z Okrzei. Począ-tek sezonu pokazał, że gra jest dobra, ale wyniki już niekoniecznie. Piast wpadł w remisową pętlę, z której przez wiele tygodni, a raczej miesięcy nie potrafił się wy-dostać. Stał się bohaterem żartów i memów, kandydu-jąc np. do pokojowej nagro-dy Nobla, kultywując motto francuskiej rewolucji (wol-ność, równość, braterstwo), czy też zmieniając nazwę na Remis Gliwice. Piast nieza-leżnie czy grał dobrze, czy gorzej, czy prowadził, czy gonił… dzielił się punktami. Tak było aż dwanaście razy, a serią zespół z Okrzei wy-różniał się nie tylko na tle 

rozgrywek w Polsce, ale i na świecie. Dla trenera Aleksan-dara Vukovicia jesień, jak 
i reszta sezonu mają być papierkiem lakmusowym, po bardzo udanej drugiej części poprzednich roz-

grywek. Mają pokazać, czy udane wejście w „buty” Waldemara Fornalika by-ło długofalowe, czy tylko 

było efektem nowości. Je-sienna niemoc nieźle prze-testowała szkoleniowca, który nie dał się ponieść emocjom, nie narzekał na problemy z napastnikami czy też kontuzje. „Vuko” ze spokojem odpowiadał na te same pytanie, nie było po nim widać irytacji, ani żadnych złym emocji. Tre-ner skupił się na zadbaniu o dobrą atmosferę w szatni oraz na pracy. Mocno zaufał piłkarzom, których miał do dyspozycji. Cierpliwość za-częła popłacać, bo Piast rok zakończył dwoma zwycię-stwami z rzędu, czyli serią, jakiej w kampanii 2023/24 jeszcze nie miał. To popra-wiło humory i dało nadzie-je, że wiosna w wykonaniu górnośląskiej drużyny bę-dzie taka, jak poprzednie. Jeśli zimą z klubu nie odej-dzie żaden podstawowy i ważny gracz oraz jeśli władze klubu spełnią je-dyną prośbę trenera, czyli zakontraktują napastnika z prawdziwego zdarzenia, a do pełni sił i formy wróci Kamil Wilczek, to tak mo-że się stać. Piast bowiem ma na pewno lepszą kadrę i trenera niż wskazuje na to obecne miejsce w ligowej tabeli.
(KRIS) 

Dwa zwycięstwa 
w ostatnich grudnio-

wych meczach mocno 
zmieniły nastroje po tej 

rundzie?- Traktujemy wygrane z Lechem i Stalą jako ogromny kop motywa-cyjny na zimowe przygo-towania i rundę wiosen-ną. Gdy teraz patrzymy w tabelę, to już jest nieźle, a warto pamiętać, że ma-my do dokończenia mecz z Puszczą Niepołomice i szansę na kolejne punkty. Z nimi w tabeli może być jeszcze lepiej i taki też jest nasz cel na nowy rok i wio-senne granie. 
Czy piłkarski los w grudniu 
zaczął wam oddawać to, 
co zabrał we wcześniej-
szych kolejkach? Mieliście 
przecież wiele dobrych 

meczów, po których maksi-
mum remisowaliście.

- Generalnie w tym sezonie naprawdę graliśmy dobrą piłkę. W wielu meczach do-minowaliśmy, przeważali-śmy, ale zawsze czegoś bra-kowało, najczęściej skutecz-ności i szczęścia pod bramką rywali. Mecz z Lechem w Po-znaniu był tego odwrotno-ścią, bo wygraliśmy, choć sytuacji akurat nie było zbyt dużo. Z kolei w meczu ze Sta-lą zaprezentowaliśmy wy-jątkową skuteczność, której wcześniej nie było, bo mimo wielu strzałów lub sytuacji nie potrafiliśmy strzelić tego gola więcej. Uważam, że jak sumiennie pracujesz i grasz swoje, to los prędzej czy póź-niej ci odda. Na przestrzeni rundy nie było źle, oby wio-sna była po prostu lepsza wynikowo i punktowo. 

To była jedna z najdziw-
niejszych rund Piasta. 12 
remisów to... niezwykłe 
osiągnięcie.- Dla nas nie było to nic przy-jemnego, ani śmiesznego. Gdy czujesz, że jesteś lep-szy na boisku, a nie wygry-wasz, to irytacja rośnie. My jednak nie traciliśmy wiary w to, co robimy, staraliśmy się nie przywiązywać wagi do tego co się pisze i mówi. Uważam, że nasza drużyna jest na tyle jakościowa, że możemy walczyć jak równy z równym z każdym zespo-łem. Było to widać w prze-biegu meczów z topem ligi, gdzie naprawdę nie odsta-waliśmy. Po grze zasługi-waliśmy na więcej w takich meczach, jak choćby z Le-chem u siebie czy Legią. Wi-działem zestawienie za cały 2023 rok i jesteśmy wśród 

najlepszych sześciu drużyn, a gdybyśmy wygrali z Pusz-czą to będziemy w TOP 4, to o czym świadczy. 
Na początku pracy trenera 
Aleksandara Vukovicia 
w Gliwicach grał pan regu-
larnie, ale brakowało liczb. 
W tym sezonie strzela pan 
coraz więcej, asyst też jest 
więcej. Skąd taka prze-
miana?- Myślę, że to wynika z za-ufania jakie mam od trenera Vukovicia. Gram w każdym meczu ligowym od począt-ku i mam już więcej do-świadczenia. Trener zawsze mi powtarzał, że mogę wy-kręcać naprawdę przyzwo-ite statystyki i tak się zaczę-ło dziać. Uważam jednak, że wciąż stać mnie na więcej, bo już jesienią mogło być więcej goli, asyst też, bo nie 

zawsze dobrze podawałem kolegom w dogodnych sytu-acjach.
Jesienią widzieliśmy pana 
na różnych pozycjach, pod 
koniec roku nawet w ataku. 
Gdzie Michael Ameyaw 
czuje się najlepiej?- Moja optymalna pozycja to skrzydłowy. Za mną jednak pierwsza taka runda, w któ-rej pełniłem rolę wysunię-tego napastnika i… muszę przyznać, że dobrze się czu-łem. Staję się coraz bardziej uniwersalny i jestem goto-wy na kolejne wyzwania. 

Rozmawiał 
Krzysztof Brommer

Przypadek czy tradycja?
Jesień miała być inna od poprzednich, ale gliwiczanie powiedzieli… 
„potrzymaj mi piwo” i zanotowali aż dwanaście remisów. Dopiero końcówką 
roku polepszyli sobie humory i dali nadzieje na lepszą wiosnę.

Rozmowa z Michaelem Ameyawem, pomocnikiem Piasta

Piast ma za sobą bardzo… dziwną rundę, budzącą mieszane uczucia. 
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W grudniu pana umowa 
z Górnikiem została prze-
dłużona. Jak to wyglądało?  - W kontrakcie była opcja, z której klub skorzystał. Mam być jego zawodnikiem do czerwca 2026 roku. 
Było zainteresowanie in-
nych klubów?  - Na to pytanie nie odpo-wiem (śmiech). 
W Górniku jest pan od 
lutego. Jak pan oceni ten 
okres?  - Jestem zadowolony, że tu-taj trafiłem. Ostatni okres - jeśli chodzi o grę - nie był zły. Liczby również były do-bre, bo kilka bramek udało mi się zdobyć. Na początku tego sezonu nie było nam łatwo, bo nie potrafiliśmy trafić do bramki. Z czasem 

się to jednak zmieniło. Za-częliśmy wygrywać i nasza sytuacja w tabeli jest teraz dobra. 
Skończyliście rok na 7. po-
zycji. Mogło być lepiej?  - Mogło. Ja też mogłem mieć więcej goli i asyst. Satysfak-cjonowałoby mnie miejsce w szóstce, ale w głupi spo-sób daliśmy sobie odebrać kilka punktów.  
Obecnie w Górniku nie ma 
prezesa, nie ma dyrektora 
sportowego. Jak pan to 
ocenia?   - Nie znam polskiego, więc nie wiem, o czym chłopaki w szatni rozmawiają. Kon-centruję się na grze.
Jak współpracuje się panu 
z trenerem Urbanem?  

- Rozmawiamy z pomocą tłumacza, ale myślę, że na boisku widać, że dobrze nam się współpracuje. 
Jeszcze rok temu był pan 
na Łotwie. Ma pan poczu-
cie, że przez okres pobytu 
w Polsce zrobił pan krok 
naprzód?- Tak. Z miesiąca na miesiąc czułem się tu bardzo do-brze i czuję, że robię stały postęp. Co do ekstraklasy, to oczekiwałem, że łatwo nie będzie, bo trzeba być dobrze przygotowanym fi-zycznie, tym bardziej, gdy przychodzi się z niżej no-towanej ligi. Poza tym nie brakuje tu mocnych klubów jak Legia czy Lech, które dobrze radzą sobie w Eu-ropie. Jest tu również wielu dobrych zawodników. 

Jaki ma pan cel?  - Jest nim reprezentacja Ja-ponii. Żeby spełnić to ma-rzenie, muszę grać w Eu-ropie i to w jednej z pięciu topowych lig. Dostanie się do niej to również jeden z moich celów. 
A jak się panu żyje w Pol-
sce?  - Mieszkam w Gliwicach, na treningi dojeżdżam Uberem. Mam kontakt z rodakami, którzy też grają w ekstrakla-sie. Mam również kontakt z byłym zawodnikiem Gór-nika, Kanjim Okunukim.  
Jak spędzi pan przerwę 
w rozgrywkach?  - U siebie, w Tokio. Do Polski wracam po Nowym Roku. 

Rozmawiał Michał Zichlarz 

RAKÓW CZĘSTOCHOWA 

n Jak informują szwedzkie 
media, Jeppe Okkels, czoło-

wy napastnik tamtejszej 
„Allsvenskan”, znalazł się 

w kręgu zainteresowań Rako-
wa Częstochowa, który wiosną 

zamierza powalczyć o ponowne 
wygranie ekstraklasy i o Puchar 
Polski. W lidze 23-letni Duńczyk 
zdobył w 2023 roku 11 bramek dla 
IF Elfsborg, który został wicemi-
strzem Szwecji, ustępując Mal-
mo FF. Okkels był najlepszym 

napastnikiem swojej drużyny, 
a do goli dołożył 6 asyst. Pozyska-
nie wychowanka Silkeborga nie 
będzie jednak łatwe. Po pierwsze, 
ma kontrakt ze szwedzkim klu-
bem, który obowiązuje do koń-
ca grudnia przyszłego roku, a po 
drugie, jego wartość rynkowa to 
- jak na nasze warunki - astrono-
miczna kwota 3 milionów euro. 
Do tego interesują się nim inni. 
Jego pozyskanie byłoby rekor-
dem dla Rakowa, który jednak 
jest w stanie wyasygnować taką 
kwotę. Przypomnijmy, że latem 

za 1,5 mln euro kupiono ze Śląska 
Wrocław reprezentanta Ekwado-
ru, Johna Yeboaha.
Jeśli chodzi o zimowe wzmoc-
nienia, to Raków już pozyskał 
bramkarza Muhameda Sahinovi-
cia z FK Sarajevo, który jest mło-
dzieżowym reprezentantem Bo-
śni i Hercegowiny. Jego umowa 
będzie obowiązywała do czerw-
ca 2028 roku. Skrócono też wy-
pożyczenie środkowego obroń-
cy Oskara Krzyżaka z Warty Po-
znań. 

(zich) 

n Spekuluje się 
o odejściu dwóch za-

wodników zabrzań-
skiego zespołu. Cho-

dzi o skrzydłowego Ro-
berta Dadoka i napast-

nika Piotra Krawczyka. 
Obaj są na liście życzeń 

klubów z zaplecza ekstra-
klasy. Dadokiem intere-
suje się walczący o awans 
beniaminek Motor Lublin, 
a Krawczykiem walczą-
ca o utrzymanie Resovia. 

Ten drugi jesienią zagrał 
w 11 meczach, ale nie wpi-
sał się na listę strzelców 
(ma ledwie asystę). Już 
pod koniec ubiegłego se-
zonu mówiło się, że może 
opuścić Górnika, ale „ura-
towały” go ważne bramki 
zdobyte w meczach z Ko-
roną czy Śląskiem. Pod-
pisał kontrakt do czerw-
ca 2025 roku. Z kolei Da-
dok w pierwszej części roz-
grywek wystąpił 16 razy 

i również zanotował jedy-
nie asystę. Jego umowa 
kończy się w czerwcu przy-
szłego roku. Mecz z Ra-
domiakiem, rozegrany 9 
grudnia, był dla 27-latka 
100. występem w ekstra-
klasie. 76 z nich Dadok ro-
zegrał w „górniczych” bar-
wach, a 24 w Stali Mie-
lec, z którą 3,5 roku temu 
awansował do ekstrakla-
sy.     

(zich) 

DUŃCZYK NA CELOWNIKU POD LUPĄ PIERWSZOLIGOWCÓW 

W 
pierwszej części sezonu japoński skrzydłowy nale-żał nie tylko do najlep-szych zawodników ze-społu, ale i całej ekstra-klasy. 

Bardzo dobre liczby Świadczy o tym klasy-fikacja kanadyjska. 23-la-tek ma 8 punktów (7 goli+asysta). To w dużej mierze dzięki jego po-stawie „górnicy” zakoń-czyli jesień na niezłym, 7. miejscu. Niezłym, bo przecież na początku rozgrywek drużyna Jana Urbana dołowała, będąc na dnie tabeli. Nie bardzo szło też Daisuke Yokocie. Nie grał wtedy na boku pomocy, gdzie lubi naj-bardziej, ale z koniecz-ności - w środku pola. Wszystko z powodu bra-ków kadrowych i kon-tuzji. Potem wrócił na skrzydło i pokazał, jaki drzemie w nim poten-cjał. W siedmiu ostatnich meczach tego roku zdo-był 6 bramek. Pod tym względem był lepszy nawet od Erika Exposi-to, najskuteczniejszego i najlepszego piłkarza pierwszej części sezonu (14 goli+3 asysty), który w końcówce roku nie był już tak produktywny, jak w pierwszej jego części. 
Milion euro Yokota trafił do Eu-ropy w 2018 roku jako nastolatek. Zaczynał w juniorach FSV Frank-furt, potem były rezer-wy Carl Zeiss Jena, żeby 2021 i 2022 rok spędzić na Łotwie. Valmierii FC pomógł w zdobyciu mi-strzostwa kraju; w 33 meczach zdobył 8 bra-mek i zanotował aż 10 asyst. W lutym tego roku 

trafił do Górnika, w dużej mierze dzięki pomocy Lukasa Podolskiego. Jak tłumaczył nam ostatnio „Poldi”, Yokota był już do-gadany z innym klubem, ale perswazja mistrza świata z 2014 roku prze-konała o przenosinach do Zabrza. W Górniku z miejsca stał się podsta-wowym zawodnikiem. Wiosną pokazał się z na tyle dobrej strony, że już latem pojawiły się zapy-tania z Championship. Teraz temat może wró-cić. Za piłkarzem prze-cież bardzo dobre pół roku. Zapytany o ewen-tualne odejście Yokoty 
trener Jan Urban mówi: - Wiemy, że może do nie-go dojść. Najlepsze kluby na świecie sprzedają za-wodników, jeśli mają do-bre oferty. U nas też tak może być. Ja się tym nie przejmuję. Jestem przy-gotowany na takie sytu-acje, dla mnie to coś nor-malnego. U nas te zmiany kadr, szczególnie latem, są naprawdę duże.Ewentualna strata jednego z liderów rów-nałaby się ze sporym zarobkiem, co w obecnej sytuacji klubu miałoby wielkie znaczenie. Finan-sowe kłopoty Górnika nie są żadną tajemnicą, a milion euro, bo tyle mo-głoby wpłynąć na konto za Japończyka, to kwo-ta nie do pogardzenia. O tym jak faktycznie bę-dzie i czy Yokota trafi na zaplecze Premier League czy może do innego za-granicznego klubu, prze-konamy się w najbliż-szych tygodniach. Górnik jest w na tyle korzystnej sytuacji, że kontrakt Ja-pończyka obowiązuje aż do czerwca 2026 roku. 

Michał Zichlarz         

Czy to będzie kierunek Daisuke Yokoty? 

Najlepszego strzeleca Górnika Zabrze widziano by 

na Wyspach Brytyjskich. 

Może trafić do 
Championship! 
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Rozmowa z Daisuke Yokotą, piłkarzem Górnika

Celem jest 
reprezentacja 

Daisuke Yokota zimą może opuścić Górnika. 
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PIŁKA NOŻNA6 Fortuna 1. Liga

STRZELCY (22)

 6 - Galan, 5 - Sula, 3 - Ni-
ziołek, 2 - Makuszewski, 
Żemło, 1 - Antczak, Cza-
pliński, W. Kamiński, sa-
mobójcza - Zawijśkyj 
(Bruk-Bet Termalica).

PLUS

NAJCENNIEJSZY 
BRAMKARZ
n Umiejętności piłkarzy 
można przeliczyć na pie-
niądze. Oczywiście jest to 
tylko teoria, bo w praktyce 
wartość zawodnika określa 
kwota, którą inny klub jest 
gotów położyć na trans-
ferowym stole, ale nie ma 
co ukrywać, że kibice lu-
bią takie wyliczanki. Zgod-
nie z „wyceną” opublikowa-
ną przez portal Transfer-
markt, najcenniejszym za-
wodnikiem Odry po rundzie 
jesiennej jest bramkarz Ar-
tur Haluch - wart 350 ty-
sięcy euro. 28-letni golki-
per wystąpił we wszystkich 
19 I-ligowych spotkaniach 
opolan w rundzie jesiennej 
i 8-krotnie zachował czy-
ste konto!   

MINUS

JECHALI NA OPARACH
n Na fi niszu drużynie Odry 
zabrakło… zawodników. 
Dopóki sztab szkoleniowy 
mógł stawiać na wszyst-
kich podstawowych piłka-
rzy, to wyniki drużyny były 
zaskakująco dobre. Lider 
I ligi w końcówce rundy je-
siennej i z powodów zdro-
wotnych, i z racji żółtych 
kartek, które eliminowały 
najważniejsze ogniwa, ale 
także przez zmęczenie eks-
ploatowanych do maksi-
mum podopiecznych Adam 
Noconia jechał już na opa-
rach. To się odbiło na rezul-
tatach, bo licząc od 29 paź-
dziernika - w 7 spotkaniach 
opolanie zdobyli zaledwie 4 
punkty i zanotowali bilans 
bramkowy 4:10. 

6. ODRA 
OPOLE

P
o letnich zmianach w składzie sporto-wa wizytówka stoli-cy polskiej piosenki wystartowała z ko-pyta. Wysokie zwycięstwo w Rzeszowie ze Stalą oraz z Resovią w Opolu były określone mianem niespo-dzianek. Porażka z GKS-em Tychy wydawała się po-twierdzać teorię, że miejsce Odry nie jest w czołówce, ale to, co się stało od 4. ko-lejki, przewróciło wszyst-kie prognozy fachowców do góry nogami.

Radość w Krakowie9 kolejnych spotkań bez porażki, a dokładniej mó-wiąc 6 zwycięstw i 3 remi-sy, wywindowały niebie-sko-czerwonych zarówno w tabeli, jak i w sondażach kibiców. Bez wątpienia naj-więcej radości z tego okre-su sprawił kibicom, którzy od 1981 roku czekają na powrót klubu na najwyż-szy poziom krajowych roz-grywek, mecz w Krakowie. W obecności fanów Wisły Odra, przegrywająca do 84 minuty 0:1, pokazała charakter. 3 gole strzelone w ostatnich minutach za-pewniły opolanom nie tylko zwycięstwo, ale także uzna-nie. Wyrównująca bramka wychowanego w Krakowie i grającego przez sześć se-zonów w koszulce z białą gwiazdą Piotra Żemły oraz dwa trafienia, którymi Din Sula przywitał się z polski-mi boiskami, były na ustach 

obserwatorów zaplecza ekstraklasy w całej Polsce. Ten sukces stał się też motorem napędowym do kolejnych wygranych z fa-worytami, bo tak należy na-zwać Arkę Gdynia, która „popłynęła” na fali Odry, gdy Sula znowu zaprezen-tował snajperski instynkt, oraz Miedź. W Legnicy do zwycięstwa 2:1 poprowa-

dzili opolan ulubieniec kibi-ców Borja Galan oraz etato-wy pomocnik defensywny Rafał Niziołek, czyli płuca i serce zespołu.
Mimo wszystko 
rozczarowaniOpolski zespół na fali był do 13. kolejki. Od niej zaczę-ły się problemy, a porażka 0:2 z Motorem w Lublinie 

okazała się punktem zwrot-nym. Zespół, który w run-dzie jesiennej w sumie po 9 kolejkach znajdował się na 1. miejscu, stracił pozycję lidera, przegrywając 3 spo-tkania z rzędu. Co prawda później jeszcze przez 3 ko-lejki utrzymywał się w stre-fie bezpośredniego awansu, docierając na 2. miejscu do półmetku. Jednak wywal-

czony rzutem na taśmę re-mis w roli gospodarza na boisku w Bełchatowie ze Stalą Rzeszów i wyjazdowa porażka z Resovią sprawiły, że na zimowe urlopy opola-nie udali się jako 6. zespół. Jeżeli dodamy do tego, że jest to najniższe z zajmowa-nych w tym sezonie miejsc przez Odrę, nie będziemy się dziwić kibicom w Opolu, że żegnając 2023 rok są mi-mo wszystko rozczarowani. „Mimo wszystko” - bo prze-cież gdyby przed sezonem ktoś im powiedział, że Odra będzie przez całą rundę je-sienną w strefie barażowej, na pewno przyjęliby to za dobrą monetę. Każdy zna jednak przy-słowie, że apetyt rośnie w miarę jedzenia, więc na zimową przerwę opolanie udali się z uczuciem niedo-sytu. To może oznaczać tyl-ko jedno - czekanie na wio-snę z ogromnymi nadzieja-mi. - Myślę, że to był dobry rok dla Odry - powiedział 
Adam Nocoń. - Utrzymanie wiosną po ciężkiej walce i miejsce w czołówce I ligi jesienią to są plusy. Jednak, co pokazała końcówka, na-sza liga jest bardzo prze-wrotna i zmęczenie zawod-ników, którzy cały rok mu-sieli walczyć, żeby ten wy-nik osiągnąć, odbiło się na naszym miejscu. Chciałem podkreślić zaangażowanie zespołu w tę niezłą rundę, bo jesteśmy w czołówce - przyznał trener Odry.

Jerzy Dusik 

Totalne zaskoczenie
Kiedy nikt się nie spodziewał, że Odra może w tym sezonie nawiązać 
równorzędną walkę z zespołami mającymi za zadanie awans, drużyna Adama 
Noconia wspięła się na szczyt tabeli. 

Jaka była ta runda 
dla Odry?– Jedni powiedzą, że dobra, drudzy, że bardzo dobra, a inni, że słaba, bo końcówkę mieliśmy nie najlepszą. Jednak patrząc przez pryzmat całej rundy, po-wiedziałbym, że na pew-no jest to bardzo dobry wynik. Porządnie zaczę-liśmy sezon. Mieliśmy też serię 9 spotkań bez porażki, co jak na warunki I-ligowe jest bardzo dobrą passą. W sumie więc  wewnętrznie jesteśmy zadowoleni z sy-tuacji, jaką mamy w tabeli i z liczby punktów - ale mo-gło być lepiej.

Który z meczów w rundzie 
jesiennej był najlepszy 
w waszym wykonaniu?– Myślę, że z Wisłą Kraków na wyjeździe. Każdy mówił na początku sezonu, jaka ta Wisła jest mocna, a my tam wygrali-śmy 3:1. Pokazaliśmy jakość, pokazaliśmy charakter i na pewno ten mecz dodał nam wiary we własne możliwości. Dla mnie osobiście też był to wyjątkowy mecz. Choć od 20 minuty graliśmy w przewa-dze jednego zawodnika, to po mojej niefortunnej główce w ostatnich sekundach pierw-szej połowy straciliśmy gola i schodziliśmy na przerwę przegrywając. Odrobiliśmy jednak tę stratę z nawiązką.

Która z sześciu porażek 
szczególnie bolała?– Myślę, że ta na wyjeź-dzie z Wisłą Płock. Nic nie wskazywało, że przegra-my to spotkanie, w którym w pierwszej połowie mieli-śmy bardzo dobre sytuacje i mogliśmy otworzyć wy-nik, ale straciliśmy bramkę - powiedzmy - „z niczego”. Wiadomo że każda porażka boli, ale ta w Płocku była niezasłużona. W dodatku to była nasza trzecia porażka z rzędu i był to dla nas cięż-ki moment. Powtarzaliśmy sobie, że musimy z tego naj-szybciej wyjść i udało się, bo wygraliśmy z Polonią War-szawa 3:0.

Czy kibice bardzo was 
wspierali?- O tak, a najbardziej w me-czu z Lechią Gdańsk. Na try-bunach był szał, była fajna atmosfera i widowiskowa oprawa. Także na murawie mimo wyniku 0:0 wiele się działo, bo to było jedno z najcięższych spotkań w tej rundzie. Była duża inten-sywność i kibice na pewno dodali nam skrzydeł.
Jak będzie wyglądała zima 
opolskich piłkarzy?- Po ostatnim meczu rozje-chaliśmy się do domów. Ma-my przerwę do 7 stycznia. Następnie zaczynamy testa-mi motorycznymi i jak co ro-

ku zimą wejdziemy w ciężki okres przygotowawczy. Na szczęście tym razem nie będzie on taki długi, jak to kiedyś bywało, że się treno-wało i trenowało, a do ligi było daleko. Teraz inaugu-racja wiosny już w połowie lutego, więc będzie krótko i intensywnie.
A jak zimowy urlop spędzi 
kapitan Odry?- Typowo rodzinnie, bo w czasie sezonu czasu dla najbliższych jest na pewno mało. Myślę więc, że żona będzie zadowolona, mając męża cały czas w domu.

Na podstawie materiału wi-
deo dla mediów klubowych.

(jaD)

Pokazaliśmy jakość i charakter
Rozmowa z Mateuszem Kamińskim, kapitanem Odry Opole
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35-letni Mateusz Kamiń-
ski opuścił jesienią tylko 
jeden mecz Odry - z Mie-
dzią pauzował za żółte 
kartki.

Mecz na stadionie Wisły był jednym z najlepszych momentów Odry tej jesieni.
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Z
nany nie tylko w pol-skim, górnośląskim, ale także niemieckim 
i przede wszystkim au-striackim środowisku były napastnik miał wiele do opowiedzenia. Jego piłkarska historia była pełna wzlotów 

i upadków, historii pozytyw-nych, ale też negatywnych. 
Dziennikarz Viaplay Szymon Ratajczak postanowił ją opo-wiedzieć w formie prawie go-dzinnego filmu, gdzie o wła-snej karierze opowiadał sam 
Radosław Gilewicz, na co dzień będący ekspertem nor-dyckiej platformy streamin-gowej, ale też inne znane oso-bistości. Nie zabrakło byłego selekcjonera reprezentacji Niemiec Joachima Loewa, 
kolegi z boiska i niedawno jeszcze trenera Unionu Ber-lin Ursa Fischera, Radosława Majdana czy selekcjonerów, Jerzego Engela i Michała Pro-
bierza. - Odczuwam ogrom-ne wzruszenie. To było coś wspaniałego i... jeszcze tro-chę bym pooglądał. To był powrót do przeszłości, wspa-niałe chwile - powiedział Gilewicz, dziękując Ratajcza-kowi na oficjalnej premierze filmu, która odbyła się w pią-
tek na Stadionie Miejskim w Tychach. W sali sąsiadują-cej z Tyską Galerią Sportu nie zabrało rodziny, przyjaciół, ale także wielu znanych oso-bistości. Na Edukacji przyby-li koledzy z boiska, później prowadzący reprezentację Polski, czyli Waldemar For-nalik i Jerzy Brzęczek, jeden z pierwszych trenerów Gi-lewicza, doskonale znany na Śląsku Albin Wira. Było mnóstwo osób związanych z GKS-em Tychy, jak Krzysz-tof Bizacki czy pracujący 
ponad 40 lat w klubie jako fizjoterapeuta Janusz „Ma-

ser” Wolski. Co ciekawe, choć film „Radogol” już od pew-nego czasu był dostępny na Viaplay, główny bohater nie miał okazji go zobaczyć. Jego reakcje w Tychach były abso-lutnie naturalne i spontanicz-nie. Nie zabrakło cięższych momentów, np. opisujących rozczarowujący epizod by-łego napastnika w repre-zentacji Polski. Nie zabrakło też weselszych. Największy aplauz publiki wzbudził frag-ment z trenerem Wirą, któ-ry opisywał, jak przekonał młodego „Gila”, gdy ten kręcił nosem na transfer z GKS-u do Ruchu Chorzów. - Wejdziemy 
z powrotem do tego miesz-
kania i na pytanie ode mnie „gdzie idziesz?”, odpowia-dasz: „do Ruchu”.„Radogol” przedstawił wiele nieznanych albo za-pomnianych faktów z życia 
10-krotnego reprezentanta Polski. Gilewicz wyjaśnił, że wbrew temu, co się często podaje, nie pochodzi z Cheł-mu Śląskiego, ale z... Chełmu, 
tego lubelskiego. Dopiero ja-ko kilkulatek przyjechał do Tychów, gdzie wychował się na osiedlu N, mając za sąsia-da i kumpla chociażby zna-nego ekshokeistę Mariusza Czerkawskiego. - Najbardziej podobał mi się temat repre-zentacji. Jest bardzo bolesny i został poruszony idealnie. Zastanawiam się, co by zro-biono ze mną dzisiaj, przy tym hejcie, gdybym nie wy-

korzystał takiej sytuacji, jak wtedy w 1999 roku z Anglią. Już wtedy byłem mocno ata-kowany - przypomniał Gi-lewicz spotkanie eliminacji 
Euro 2000.- Umówiłem się z Rad-kiem, że nie będę mu sta-wiał pomnika. Jako odbiorca nienawidzę takich filmów i nienawidzę takich książek. Dlatego chciałem zacząć od wątku reprezentacji, od nie-powodzenia. Najmocniejsza kwestia, jaka pada w filmie, to kiedy Radek mówi, że się tego wstydzi - mówił re-żyser „Radogola” Szymon 
Ratajczak. Powiedział to w kontekście jedynego wąt-ku, którego sam Gilewicz nie chciał poruszać i roz-drapywać. Chodzi oczywi-ście o jego mecz pożegnalny w 2009 roku, który odbył się w Tychach, a który z różnych względów wywołał wiele na-pięć, pretensji i rozczarowań. - Przyszło tu mnóstwo ludzi związanych z GKS-em Tychy. Zwróciliście na pewno uwa-gę, że nie było w filmie wątku mojego benefisu. Specjalnie go nie poruszyłem, mimo że Szymon mnie namawiał, aby pewne rzecz wyjaśnić. Kom-pletnie nie chciałem tego ruszać i odgrzebywać. Czas w jakimś stopniu goi rany - ocenił 52-letni Gilewicz.Film jest dostępny na plat-formie Viaplay, ale możliwe są jego publiczne seanse.

Piotr Tubacki
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{[Radosław GILEWICZ]}

n Urodzony: 8 maja 1971 w Chełmie.
n Kariera: GKS Tychy (do 1992), Ruch Chorzów (1992-93), FC 
Sankt Gallen (1993-95), VfB Stuttgart (1995-97), Karlsruher SC 
(1997-99), FC Tirol Innsbruck (1999-02), Austria Wiedeń (2002-
05), SV Pasching (2005-07), Polonia Warszawa (2007-08).
n Reprezentacja: 1997-2001, 10 meczów, 0 goli.
n Sukcesy klubowe: Puchar Niemiec (1997), mistrzostwo 
Austrii (2000, 2001, 2002, 2003, 2005), Puchar Austrii (2003).

Łzy wzruszenia 
Radogola

Na Stadionie Miejskim w Tychach odbyła 
się oficjalna premiera filmu biograficznego 
Radosława Gilewicza. Na seansie nie zabrakło 
rozpoznawalnych postaci.

U
rodzony we fran-cuskim Limoges 23-letni bułgarski defensor Simeon Petrow został za-

wodnikiem lidera ekstra-klasy. Do klubu ze stolicy Dolnego Śląska trafił na zasadzie wypożyczenia do końca bieżącego sezonu, z opcją pierwokupu.Nowy nabytek zielono-biało-czerwonych jest sto-perem. Jego rodzice pocho-dzą z Bułgarii, ale wyjechali do Francji i to tam urodził się oraz dorastał Simeon. Grał w juniorskich druży-nach Limoges FC, a latem 2019 roku przeniósł się do Bułgarii. Trafił do klubu 
Struska Slava, w którym ro-zegrał 13 spotkań na pozio-
mie 2. ligi. Jego dobre występy zo-stały dostrzeżone, dzięki czemu trafił do jednego z największych klubów w Bułgarii - CSKA 1948 So-fia. Nie minęło wiele czasu, a Petrow stał się ważnym ogniwem stołecznego ze-społu. Od sezonu 2020/21 na najwyższym poziomie rozegrał 82 spotkania, zdo-był 3 gole i zanotował 3 
asysty.

Kolega PetkowaNowy nabytek klubu z Oporowskiej zebrał także doświadczenie na arenie międzynarodowej. W eli-minacjach Ligi Konferencji Europy rozegrał dwa mecze z zespołem FCSB. 23-latek ma za sobą także debiut w drużynie narodowej. Dla kadry Bułgarii rozegrał trzy 
spotkania. Dwa w elimina-

cjach do mistrzostw Euro-
py i jedno towarzyskie. - To duża radość, że do Śląska trafia kolejny tak utalento-
wany zawodnik - powie-dział dyrektor sportowy wrocławskiego klubu, Da-
vid Balda. - Nie jest tajem-nicą, że wnikliwie obserwu-jemy bułgarski rynek, czego efektem był transfer Aleksa Petkowa. Simeon Petrow to bardzo silny środkowy obrońca, z dobrym charak-terem. Na takim zawodniku nam zależało. Liczymy na jego dalszy rozwój we Wro-cławiu. Nowy obrońca został wypożyczony do końca sezonu 2023/24. Klub z Wrocławia zastrzegł so-bie jednak opcję pierwoku-pu piłkarza, który będzie występował w koszulce z numerem 87. - Bardzo się cieszę, że trafiam do Śląska - przyznał Simeon Petrow. - Nie mogę się doczekać pierwszego meczu, który rozegram dla kibiców. Chcę się rozwijać, a wrocławski klub to obecnie czołowy zespół polskiej ligi. Znam się z Aleksem Petkowem, wiem, jak świetnie radzi so-bie on i cała drużyna w tym sezonie. Liczę, że moja do-bra gra sprawi, że pomogę Śląskowi odnosić kolejne sukcesy.

„Rozrywany” TomczykZ liderem PKO BP Eks-traklasy łączeni są jeszcze: 24-letni defensywny po-mocnik Paul Will z Dyna-
ma Drezno oraz 19-letni napastnik z Wenezueli, Le-wuis Pena. Działacze Ślą-

ska przyglądają się także 17-letniemu napastnikowi Lecha Poznań, Oskarowi Tomczykowi. Wychowan-kiem KS Królewscy Płock zainteresowani są również działacze Zagłębia Lubin i Pogoni Szczecin. Tomczyk, który 25 stycznia osiągnie pełnoletność, był bardzo blisko wyjazdu do hiszpań-skiego Realu Sociedad San Sebastian, ale nagle zmienił plany i postanowił zostać w Polsce. Środkowy napast-nik ma za sobą 23 mecze w Centralnej Lidze Junio-rów (10 goli) i 9 spotkań w 2. lidze w rezerwach „Ko-lejorza” (gol w meczu z Gar-barnią Kraków).  
Szukają 
młodzieżowcówW rundzie jesiennej podstawowym młodzie-żowcem Śląska był Łukasz Bejger. 21-latek opuścił 

tylko jedno spotkanie (za nadmiar żółtych kartek). Oprócz niego w roli mło-dzieżowca kibice zobaczyli 17-letniego Karola Borysa (3 mecze, 63 minuty na boisku), jego rówieśnika Krzysztofa Kurowskiego (1 mecz, 8 minut) i 20-let-niego bramkarza Kacpra Trelowskiego (1 mecz, 90 minut). „Trójkolorowi” pro-wadzili rozmowy dotyczące 
pozyskania 20-letniego na-
pastnika Mateusza Musia-łowskiego (FC Liverpool) oraz o rok starszego obroń-cy Patryka Pedy (SPAL), ale nie są oni zainteresowani powrotem do ojczyzny.

Bogdan Nather

Śląsk Wrocław wypożyczył z CSKA Sofia 
środkowego obrońcę, Simeona Petrowa.

Kolejny Bułgar

Dyrektor sportowy Śląska, David Balda, cieszy się, że Simeon Petrow dołączył do ze-
społu Jacka Magiery.

Dla Radosława Gilewicza (w środku) pokaz „Radogola” był szczególnym wydarzeniem.
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PIŁKA NOŻNA8 Zagranica

KLUBOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA

B
ez większych kłopo-tów Manchester City pokonał w finale KMŚ brazylijskie Fluminense. Anglicy wygrali 4:0, a dwa gole i asystę zanotował mistrz świata Julian Alva-rez. Tym samym był to 4. triumf szkoleniowca „Oby-wateli” Pepa Guardioli w tych rozgrywkach. Wcze-śniej wygrywał je z Bar-celoną (2009 i 2011) oraz z Bayernem Monachium (2013). City stało się tak-

że pierwszym angielskim klubem, który w roku ka-lendarzowym zdobył: mi-strzostwo Premier League, Puchar Anglii, Ligę Mi-strzów, Superpuchar Euro-py oraz Klubowe MŚ. - To dla klubu bardzo ważne. Mogę grać tutaj z wyjątko-wą grupą piłkarzy. Dążyli-śmy do tego aż do ostat-niego gwizdka i daliśmy z siebie wszystko. Kocham zdobywać tytuły. Ten zgar-nęliśmy po raz pierwszy i chciałbym to zrobić po-nownie. To niesamowita 

przygoda - mówił urado-wany Phil Foden, pomoc-nik Manchesteru.Co istotne z polskiego punktu widzenia, to że finał rozgrywany w Ara-bii Saudyjskiej sędziował Szymon Marciniak z Płoc-ka. Tym samym arbiter na przestrzeni 12 miesięcy poprowadził decydujący mecz mundialu, potem Li-gi Mistrzów i teraz KMŚ. Trzeba jednak przyznać, że w tym ostatnim spotkaniu nie musiał się przesadnie napracować.

Oprócz tego należy pod-kreślić, że ostatni mecz w roli trenera Urawy Reds Diamonds miał Maciej 
Skorża. W rywalizacji o trzecie miejsce na świecie Japończycy przegrali jed-nak z egipskim Al Ahly 2:4 po całkiem niezłym wido-wisku. - Muszę wziąć urlop. Konieczna jest regeneracja, odświeżenie głowy. Zbiorę energię i podejmę się kolej-nych wyzwań - powiedział polski szkoleniowiec, który swoje odejście zapowie-dział już w listopadzie.

FINAŁ

n Manchester City - Fluminen-
se 4:0 (2:0)
1:0 - Alvarez (1), 2:0 - Nino (27, sam.), 
3:0 - Foden (72), 4:0 - Alvarez (88)

MECZ O 3. MIEJSCE

n Urawa Reds Diamonds - Al Ahly 
2:4 (1:2)
0:1 - Ibrahim (19), 0:2 - Tau (25), 1:2 
- Kante (43), 2:2 - Scholz (54), 2:3 
- Koizumi (60, sam.), 2:4 - Maalo-
ul (90+8)

(PTub)

ANGLIA

O 
setkach milionów funtów, jakie wy-dał klub z Londy-nu na transfery, napisano już wiele. Pod względem wyceny ka-dry Chelsea jest 4. w lidze, a wielu jej piłkarzy - celem amortyzacji finansowej - ma kontrakty obowiązują-ce do lata 2030 czy 2031 roku. Gdyby zespół osiągał pożądane wyniki, nikt nie zwracałby na to pewnie większej uwagi, jednak-że „The Blues” zawodzą. W Wigilię przegrali 1:2 z Wolverhamptonem, a ide-alnym podsumowaniem ich gry była sytuacja, kiedy ru-szyli we trzech na bramka-rza „Wolves”, lecz Raheem Sterling zamiast wystawić piłkę któremuś z kolegów... zmarnował „setkę”. Chelsea zajmuje miejsce w środku tabeli i ponownie stoi przed poważną - i ku-riozalną zarazem - groźbą braku gry w europejskich pucharach. W 2023 roku nikt nie rozegrał więcej spotkań ligowych od niej, bo terminarz ułożył się tak, że np. raz mniej na boisko wybiegał Arsenal. „The Blu-es” mierzyli się z rywalami 41 razy i po wigilijnej po-rażce, która zamykała 18. serię gier w Premier Le-ague, mieli aż 19 porażek. Nikt nie miał wtedy więcej. Gdyby w tamtej chwili zer-knąć na całoroczną tabelę i wyjąć z niej aktualnych beniaminków oraz ze-szłosezonowych spadko-wiczów (którzy meczów, co logiczne, mają połowę 

mniej), Chelsea znajdowa-łaby się w strefie spadko-wej. 41 spotkań pozwoli-ło jej zdobyć zaledwie 42 punkty. Mający dwa mecze mniej Manchester City - aż 87.- Oczywiście, że jeste-śmy bardzo rozczarowa-ni. Myślę, że zasłużyliśmy na znacznie więcej, ale nie możemy ukrywać, że w tak silnej lidze jak Pre-mier League nie masz pra-wa narzekać, jeśli nie jesteś wystarczająco dokładny - powiedział po przegranej z Wolverhamptonem tre-ner Chelsea Mauricio Po-
chettino. Jak podaje firma Opta, jego zespół zmarno-wał aż 36 „dużych szans bramkowych” w bieżących rozgrywkach, co jest naj-gorszym rezultatem. Widać to po statystyce goli oczeki-wanych, bo wedle niej gra-cze ze Stamford Bridge po-winni zdobyć 37,66 bram-ki, podczas gdy mają ich 29. Kreacja w ofensywnie nie jest więc największym problemem drużyny, ale znacznie gorzej wygląda kwestia skuteczności. Pod tym kątem dysproporcja między tworzonymi a wy-korzystywanymi sytuacja-mi bardziej niekorzystna jest tylko dla Manchesteru United oraz Evertonu.- Cały czas tworzyliśmy okazje, ale nie wykorzy-stywaliśmy ich - przyznał Pochettino, co potwierdza-ją wyliczenia xG. Jedynego gola dla jego drużyny strze-lił Christopher Nkunku, który po wejściu z ławki zaliczył... debiut. Francuz był jednym z głośniejszych 

letnich transferów klubu, ale zmagał się z kontuzją kolana. (Współ)król strzel-ców Bundesligi poprzed-niego sezonu został 27. zawodnikiem z trafieniem w debiucie dla Chelsea, a pierwszym od 6 lat, który zrobił to po wejściu z ławki (wtedy Alvaro Morata). - Je-stem bardzo zadowolony z jego bramki. To pokazuje, jak ważnym może być dla nas piłkarzem. Nie możemy jednak nakładać na niego zbyt dużej presji, bo długo był kontuzjowany i musimy pomóc mu wrócić do formy - ocenił argentyński szkole-niowiec.
Piotr Tubacki

PREMIER LEAGUE

18. kolejka
n Liverpool - Arsenal 1:1 (1:1)
0:1 - Magalhaes (4), 1:1 - Salah (29)
LIVERPOOL Alisson - Alexander-Ar-
nold, Konate, van Dijk, Tsimikas (35. 
Gomez) - Szoboszlai, Endo, Jones (68. 
Gravenbech) - Salah, Gakpo (68. Nu-
nez), Diaz (68. Elliott).

ARSENAL: Raya - White, Saliba, Ma-
galhaes, Zinczenko - Odegaard, Rice, 
Havertz - Saka, Jesus (78. Nketiah), 
Martinelli (68. Trossard).
n Crystal Palace - Brighton 1:1 
(1:0)
1:0 - Ayew (45+1), 1:1 - Welbeck (82)
n Aston Villa - Sheffi eld United 
1:1 (0:0)
0:1 - Archer (87), 1:1 - Zaniolo (90+7)
n West Ham United - Manchester 
United 2:0 (0:0)
1:0 - Bowen (72), 2:0 - Kudus (78)
 Nottingham Forest - Bournemo-
uth 2:3 (0:0)
1:0 - Elanga (47), 1:1 - Solanke (51), 1:2 - 
Solanke (58), 2:2 - Wood (74), 2:3 - So-
lanke (90+4)
n Fulham - Burnley 0:2 (0:0)
0:1 - Odobert (47), 0:2 - Berge (66)
n Luton - Newcastle United 1:0 
(1:0)
1:0 - Townsend (25)
n Tottenham - Everton 2:1 (2:0)
1:0 - Richarlison (9), 2:0 - Son (18), 2:1 - 
Gomes (82)
n Wolverhampton - Chelsea 2:1 
(0:0)
1:0 - Lemina (51), 2:0 - Doherty (90+3), 
2:1 - Nkunku (90+6)
 n Mecz Manchester City - Brentford 
został przełożony z powodu udzia-

łu City w Klubowych Mistrzostwach 
Świata.

19. kolejka
n Newcastle United - Nottin-
gham Forest 1:3 (1:1)
1:0 – Isak (23), 1:1 – Wood (45+1), 1:2 
– Wood (53), 1:3 – Wood (60)
n Bournemouth – Fulham 3:0 
(1:0)
1:0 – Kluivert (44), 2:0 – Solanke (62), 
3:0 – Sinisterra (90+3)
n Sheffi eld United – Luton 2:3 
(0:1)
0:1 – Doughty (17), 1:1 – McBurnie (61), 2:1 
– Ahmedhodzić (69), 2:2 – Robinson (77, 
sam.), 2:3 – Ben Slimane (81, sam.)
n Mecze Burnley – Liverpool oraz 
Manchester United – Aston Villa za-
kończone po zamknięciu wydania.
CHAMPIONSHIP

23. kolejka
Swansea - Preston 2:1 (0:0), Bristol 
City - Hull 3:2 (1:2), Leeds - Ipswich 4:0 
(3:0), Stoke - Millwall 0:0, Plymouth - 
Birmingham 3:3 (1:2), Sheffi eld Wed. - 
Cardiff 1:2 (1:0), Sunderland - Coventry 
0:3 (0:1), Middlesbrough - West Brom-
wich 1:0 (1:0), Norwich - Huddersfi eld 
2:0 (0:0), Blackburn - Watford 1:2 (1:0), 
QPR - Southampton 0:1 (0:1), Leicester 
- Rotherham 3:0 (0:0).

24. kolejka
Preston – Leeds 2:1 (0:0), Millwall 
– QPR 2:0 (1:0), Cardiff – Plymouth 
2:2 (1:1), Coventry – Sheffi eld Wed. 2:0 
(1:0), Huddersfi eld – Blackburn 3:0 
(1:0), Hull – Sunderland 0:1 (0:0), Ro-
therham – Middlesbrough 1:0 (0:0), 
Southampton – Swansea 5:0 (1:0), 
Watford – Bristol City 1:4 (0:2), West 
Brom – Norwich 1:0 (0:0)
Mecze Birmingham – Stoke oraz Ip-
swich - Leicester zakończone po za-
mknięciu wydania.

Czołówka tabeli
1. Leicester 23 58 47:16

2. Ipswich 23 52 47:32

3. Southampton 24 48 43:29

4. Leeds 24 45 42:24

5. West Brom 24 39 35:23

6. Sunderland 24 36 33:27

SZKOCJA

20. kolejka
Kilmarnock - St Johnstone 2:1 (2:0), 
Hearts - St Mirren 2:0 (1:0), Celtic - Li-
vingstone 2:0 (0:0), Motherwell - Ran-
gers 0:2 (0:2)
Mecze Ross County - Hibernian i Dun-
dee - Aberdeen przełożone z powodu 
boisk niezdatnych do gry.

21. kolejka
Dundee – Celtic 0:3 (0:0)

Czołówka tabeli
1. Celtic 20 48 48:14

2. Rangers 18 43 37:8

3. Hearts 18 29 19:15

4. Kilmarnock 19 27 20:18

5. St Mirren 19 26 21:24

6. Hibernian 18 24 24:26

Guardiola po raz czwarty
ZWYCIĘZCY KLUBOWYCH 
MISTRZOSTW ŚWIATA

2023 Manchester City
2022 Real Madryt
2021 Chelsea
2020 Bayern Monachium
2019 Liverpool
2018 Real Madryt
2017 Real Madryt 
2016 Real Madryt
2015 Barcelona
2014 Real Madryt
2013 Bayern Monachium
2012 Corinthians
2011 Barcelona
2010 Inter Mediolan
2009 Barcelona
2008 Manchester United
2007 Milan
2006 International 
 Porto Allegre
2005 Sao Paulo
2000 Corinthians

Chelsea... najgorsza
Żaden inny zespół Premier 
League nie przegrał w 2023 
roku więcej spotkań niż „The 
Blues”.

Christopher Nkunku (drugi od prawej) uratował honor Chelsea w wigilijnym meczu 
z Wolverhamptonem.

Fo
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A

P
/E

P
A

n Środa: Chelsea - Palace, Brent-
ford - Wolverhampton (oba 20.30), 
Everton - Man. City, (21.15); Czwar-
tek: Brighton - Tottenham (20.30), 
Arsenal - West Ham (21.15).

1. Arsenal 18 40 36:16

2. Liverpool 18 39 37:16

3. Villa 18 39 38:22

4. Tottenham 18 36 37:24

5. Man. City 17 34 40:20

6. West Ham 18 30 31:30

7. Newcastle 19 29 37:25

8. Man. Utd. 18 28 18:23

9. Brighton 18 27 34:31

10. Bournemouth 18 25 27:32

11. Chelsea 18 22 29:28

12. Wolverhampton 18 22 23:30

13. Fulham 19 21 26:34

14. Brentford 17 19 24:24

15. Palace 18 18 18:26

16. Nottingham 19 17 22:34

17. Everton 18 16 23:22

18. Luton 18 15 21:34

19. Burnley 18 11 18:36

20. Sheffield 19 9 15:47

1-4 – LM, 5 – LE, 18-20 – spadek
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HISZPANIA

A
tletico z Sevillą w końcu mogły roze-grać mecz, który prze-łożony został z września, a oczekiwanie na starcie rozciągnęło się aż do ostat-niej soboty. 3 miesiące temu Madryt nawiedziła ogromna ulewa, która unie-możliwiła rozegranie spo-tkania. Długo wyczekiwane starcie nie przyniosło wie-lu bramek. Nie było także wielu zaskoczeń. Jedynego gola zdobył piłkarz Atletico Marcos Llorente, który po-jawił się na murawie w dru-giej połowie i już 39 sekund później wpisał się na listę strzelców. To wystarczyło zespołowi ze stolicy kraju do zagwarantowania sobie 3 punktów. Podczas konfe-rencji prasowej po meczu 

Diego Simeone podsumo-wywał rok, który uznał za 

niezwykle udany. - Będzie-my kontynuować filozofię grania z meczu na mecz. Drużyna się rozwija, chce być najlepszą. W pierwszej połowie spotkania chcieli-śmy wyjść na prowadzenie, ale brakowało nam wykoń-czenia, a mieliśmy kilka szans. Musimy się na pew-no lepiej bronić i nad tym teraz będziemy pracować - stwierdził trener Atletico.Po zwycięstwie w zale-głym pojedynku madryt-czycy wyprzedzili w tabeli Barcelonę, choć mają tyle samo punktów co „Duma Katalonii”. Tym samym podopieczni Diego Sime-one zakończyli rok 2023 na podium z 7-punktową stratą do Girony oraz Realu Madryt. Co ciekawe, wy-dawało się, że to właśnie zawodnicy Girony udadzą się na świąteczną przerwę jako liderzy LaLigi. Tym-

czasem na ostatniej prostej potknęli się w Sewilli, tyl-ko remisując z Betisem. Na to odpowiedź Realu była natychmiastowa. „Królew-scy” w ostatniej chwili wy-rwali zwycięstwo w meczu z Deportivo Alaves, gdy w 2 minucie doliczonego czasu gry gola zdobył Lu-cas Vazquez. Tym samym to właśnie drużyna Carlo An-celottiego znajduje się na szczycie tabeli.
n Betis - Girona 1:1 (0:1)
0:1 - Dowbyk (39, karny), 1:1 - Pezzel-
la (88)
n Cadiz - Sociedad 0:0
n Alaves - Real M. 0:1 (0:0)
0:1 - Vazquez (90+2)
n Mallorca - Osasuna 3:2 (1:1)
0:1 - Ibanez (7), 1:1 - Nastasić (12), 2:1 - 
D. Rodriguez (53), 3:1 - Raillo (62), 3:2 - 
R. Garcia (90+1)
n Atletico - Sevilla 1:0 (0:0)
1:0 - M. Llorente (46)

Kacper Janoszka

WŁOCHY

P
iotr Zieliński jest co-raz bliżej przenosin do Mediolanu. Wło-skie media huczą na temat możliwego transferu Polaka z Napoli do Interu. Wiele wskazuje na to, że 29-latek nie dojdzie do porozumienia ze swoim aktualnym pracodawcą i już w styczniu będzie mógł pod-pisać kontrakt z liderem Se-rie A. Do przenosin doszłoby jednak dopiero po sezonie. Do szybkiego podpisania umowy w nowym miejscu Zielińskiego zmotywować mógł także mecz ostatniej tegorocznej kolejki. Napoli uległo na wyjeździe w spo-tkaniu z AS Roma. Z kolejnej porażki najbardziej nieza-dowolony musi być Walter 

Mazzarri. Szkoleniowiec dołączył do zespołu w listo-padzie i miał doprowadzić do poprawy wyników ne-apolitańczyków. Tymczasem w 8 starciach zwyciężył tylko trzykrotnie. Nawet w Pucha-rze Włoch Napoli doznało porażki, odpadając już w 1/8 finału. 
Nie zdążył do autokaruDo ostatniej porażki ne-apolitańczyków przyczynił się Nicola Zalewski. Repre-zentant Polski brał czynny udział w kluczowym mo-mencie spotkania, gdy czer-woną kartkę za niesportowe zachowanie zobaczył Matteo Politano. Włoch po jednym ze starć z Zalewskim kop-

nął go na wysokości biodra, przez co Napoli musiało grać od 66 minuty w osłabieniu. To właśnie po tym wydarze-niu Roma wyszła na prowa-dzenie, a gdy w 86 min ko-lejną czerwoną kartką uka-rany został Victor Osimhen, drużyna ze stolicy dobiła rywala, zdobywając bramkę w doliczonym czasie. - Mie-liśmy kontrolę nad spotka-niem, wydawało nam się, że możemy objąć prowadzenie i wygrać, a ostatecznie wy-szło, jak wyszło - powiedział podczas pomeczowej konfe-rencji prasowej trener Napo-li. Co ciekawe, Mazzarri tak długo przemawiał do me-diów, że - jak podaje „La Re-pubblica” - nie zdążył wsiąść 

do klubowego autokaru, przez co do Neapolu z Rzy-mu musiał wracać taksówką. Takie zdarzenie wydaje się co najmniej niecodzienne, a wyniki zespołu z ostatnich tygodni z pewnością nie po-lepszają atmosfery w ekipie, która miała się pod okiem nowego szkoleniowca roz-wijać. Wszystko zwiastuje rychłe pożegnanie z Mazzar-rim, choć na razie nikt gło-śno o zwolnieniu trenera nie mówi.
Jedno miasto, różne 
nastrojePoza Napoli w minionej kolejce potknął się także AC Milan, który tylko zremiso-wał z ostatnią w tabeli Saler-

nitaną. Drużyna dowodzona przez Filippo Inzaghiego sto-czyła równy bój z przybysza-mi z Mediolanu. Najgorszej drużynie Serie A zabrakło naprawdę niewiele, żeby spotkanie wygrać, ponieważ do 90 minuty wygrywała 2:1. Ostatnie słowo należało jednak do Luki Jovicia, który rzutem na taśmę uratował punkt dla Milanu. Cały mecz w barwach Salernitany roze-grał Mateusz Łęgowski.W lepszych nastrojach zakończył rok inny zespół z Mediolanu. Inter pewnie pokonał 2:0 Lecce, a swojego pierwszego gola na włoskiej ziemi zdobył niemiecki de-fensor Yann Bisseck. 23-la-tek od 3 meczów utrzymuje 

swoją pozycję w pierwszym składzie Interu, a teraz poka-zał swoje walory ofensywne. - Długo bardzo dobrze pra-cował w ciszy i zasłużył na to, co otrzymuje - powiedział krótko trener Simone Inza-
ghi o obrońcy, który latem dołączył do Interu z duńskie-go Aarhus. 

Debiutanckie trafienieZwycięstwo Interu w nie-dzielny wieczór było odpo-wiedzią na 3 punkty zdobyte kilka godzin wcześniej przez Juventus, który goni lideru-jących mediolańczyków. Co prawda zwycięstwo ekipie z Turynu nie zostało pod-stawione na tacy. Musiała o nie zawalczyć. Drużyna Wojciecha Szczęsnego oraz Arkadiusza Milika dobrze weszła w spotkanie, bo w 12 min pierwszego gola w Serie A zdobył Kenan Yildiz. Póź-niej jednak przeciwnicy z Frosinone doprowadzili do wyrównania i „Stara dama” musiała wziąć się w garść. Wielokrotne próby ponow-nego wyjścia na prowadze-nie długo nie przynosiły efektu, ale w końcu Duszan Vlahović pokonał golkipe-ra rywali i Juventus odniósł zwycięstwo. Massimiliano 
Allegri po meczu poświęcił chwilę nie tylko na pochwałę całego zespołu, ale skupił się także na strzelcu pierwszego gola. - Yilidz jest młody i ma w sobie entuzjazm, który jest potrzebny. Jest mądry, jak na swój wiek. Wybrałem jego, bo Chiesa jest kontuzjowa-

ny, a jest on jego naturalnym zmiennikiem - stwierdził szkoleniowiec drużyny z Tu-rynu.  
n Sassuolo - Genoa 1:2 (1:0)
1:0 - Pinamonti (28), 1:1 - Gudmunds-
son (64, karny), 1:2 - Ekuban (87)
n Empoli - Lazio 0:2 (0:1)
0:1 - Guendouzi (9), 0:2 - Zaccagni (67)
n Monza - Fiorentina 0:1 (0:1)
0:1 - Beltran (7)
n Salernitana - Milan 2:2 (1:1)
0:1 - Tomori (17), 1:1 - Fazio (42), 2:1 - 
Candreva (63), 2:2 - Jović (90)
n Frosinone - Juventus 1:2 (0:1)
0:1 - Yildiz (12), 1:1 - Baez (51), 1:2 - Vla-
hović (81)
n Bologna - Atalanta 1:0 (0:0)
1:0 - Ferguson (86)
n Torino - Udinese 1:1 (0:0)
0:1 - Zarraga (81), 1:1 - Ilić (88)
n Hellas - Cagliari 2:0 (0:0)
1:0 - Ngonge (53), 2:0 - Durić (90)
n Inter - Lecce 2:0 (1:0)
1:0 - Bisseck (43), 2:0 - Barella (78)
n Roma - Napoli 2:0 (0:0)
1:0 - Pellegrini (76), 2:0 - Lukaku (90+6)

Kacper Janoszka

Wszedł i strzelił
1. Real M. 18 45 39:11

2. Girona 18 45 42:21

3. Atletico 18 38 36:19

4. Barcelona 18 38 34:21

5. Athletic 18 35 34:19

6. Sociedad 18 31 29:18

7. Betis 18 28 20:18

8. Getafe 18 26 24:23

9. Las Palmas 18 25 15:15

10. Valencia 18 23 19:22

11. Rayo 18 20 16:24

12. Osasuna 18 19 21:29

13. Villarreal 18 19  26:35

14. Mallorca  18  18  17:22

15. Sevilla  18  16  23:25

16. Alaves 18 16 14:24

17. Cadiz  18 15  14:24

18. Celta  18  13  18:28

19. Granada  18  8  20:40

20. Almeria  18  5  19:42

1-4 - LM, 5 - LE, 6 - LK, 18-20 - spa-

dek

Strzelcy

13 - Bellingham (Real M.), 12 - May-

oral (Getafe), 11 - Dowbyk (Girona), 

Griezmann (Atletico).
Marcos Llorente wszedł na boisko i chwilę później cie-
szył się z gola.
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Taksówką do Neapolu
1. Inter 17 44 41:7

2. Juventus 17 40 26:11

3. Milan 17 33 31:20

4. Bologna 17 31 21:12

5. Fiorentina 17 30 26:18

6. Roma 17 28 30:19

7. Napoli 17 27 28:21

8. Atalanta 17 26 28:20

9. Lazio 17 24 18:18

10. Torino 17 24 15:17

11. Monza  17 21 16:18

12. Lecce 17 20 19:23

13. Genoa 17 19 18:22

14. Frosinone 17 19 22:28

15. Sassuolo 17 16 25:32

16. Hellas 17 14 15:23

17. Udinese 17 14 15:28

18. Cagliari 17 13 16:31

19. Empoli 17 12 10:30

20. Salernitana 17 9 14:36

1-4 - LM, 5 - el. LE, 6 - LKE, 18-20 - 
spadek
Strzelcy
15 - Martinez (Inter), 9 - Berardi (Sas-
suolo), 8 - Giroud (Milan), Lukaku 
(Roma).

Piłkarze Napoli pod wodzą Waltera Mazzarriego po raz kolejny zawiedli.

Roma, w barwach której całe spotkanie rozegrał Nicola Zalewski (z lewej), pewnie 
pokonała Napoli.
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PLUSLIGA

G
rupa Azoty ZAKSA od początku roz-grywek zmaga się z plagą kontuzji. To przekłada się na wyniki. Zamiast walczyć o czołowe miejsca, musi drżeć o awans do czołowej ósemki i przede wszystkim do Pucharu Polski. Wystąpi w nim bowiem tylko sześć czołowych drużyn PlusLigi po zakończeniu pierwszej rundy fazy zasadniczej. Tymczasem kędzierzynia-nie ostatnio zanotowali trzy kolejne porażki i star-cie w Suwałkach było dla nich o być albo nie być. 

Perfekcja 
w końcówkachTuomas Sammelvuo, tre-ner ZAKSY, co już stało się tradycją, nie mógł wystawić najsilniejszego zestawiania. Z podstawowych zawodni-ków brakowało Aleksandra Śliwki, który leczy złamany palec dłoni. Dobrą infor-macją jest natomiast coraz wyższa dyspozycja Bar-tosza Bednorza, Łukasza Kaczmarka oraz Marcina Janusza. Gospodarze nie zamie-rzali przyjezdnym uła-twiać zadania. Mocno im się przeciwstawili i choć przegrali do 0:3, w każdym z setów byli o krok od suk-cesu. Najbliżej w drugim, 

gdy prowadzili już 24:22. W sumie nie wykorzystali aż czterech piłek setowych. W pozostałych partiach gracze z Suwałk też mieli szanse, bo długo wygrywa-li. Za każdym razem w koń-cówkach górę brało jednak większe doświadczenie kędzierzynian. Bednorzowi i Kaczmarkowi w kluczo-wych momentach nie za-drżała ręka w odróżnieniu od Pawła Halaby, Bartosza Filipiaka i przede wszyst-kim Zigi Sterna. - Wynik nie oddaje tego, jak mecz wyglądał. Suwał-czanie zagrali bardzo dobrą siatkówkę. W końcówkach stów to my byliśmy jednak silniejsi. Jestem szczęśliwy, że zwycięsko kończymy rok, bo ten sezon jest dla nas koszmarny - przyznał 
Łukasz Kaczmarek, ataku-jący ZAKSY. Gospodarze mocno prze-żyli porażkę, ale też szukali pozytywów. - Z pewnością weszliśmy na lepszy po-ziom niż w poprzednich spotkaniach. Finalnie nie urwaliśmy nawet seta, ale nasza lepsza gra dobrze ro-kuje na dalszą część rozgry-wek. Po prostu po drugiej stronie siatki był klasowy rywal, który rozegrał już wiele stykowych końcó-wek. Zagrał wtedy wręcz perfekcyjnie. Mimo wszyst-ko jestem zadowolony, że potrafiliśmy nawiązać wal-

kę - stwierdził Bartosz Fili-
piak, atakujący Ślepska. 

Nie dali się 
złamać Exact Systems Hamarpol przed spotkaniem w Lubli-nie z Bogdanką LUK stawia-ny był w roli „chłopca do bi-cia”. Gospodarze po letnich wzmocnieniach spisują się bowiem więcej niż przy-zwoicie i walczą o miejsce w czołowej szóstce, które uprawniać ich będzie do gry w Pucharze Polski. Do tego występowali przed własną publicznością, a ha-lę w Lublinie zdołali w bie-żących rozgrywkach zdo-być tylko Jastrzębski Węgiel i sensacyjnie Barkom Każa-ny Lwów. Częstochowianie poszli w ślady ekipy z Ukrainy. Do meczu przystąpili bez kompleksów. Od początku dominowali, wygrywając nadspodziewanie łatwo. -  Zwycięstwo w Lublinie przy pełnej hali za trzy punkty, to coś! Dla nas to bardzo cenne punkty. Bra-wa, szacun dla chłopaków, którzy podnieśli się po ostatnich meczach. Poka-zaliśmy charakter. To nasza cecha. Trudno nasz złamać. Tylko się cieszyć - tłuma-czył Leszek Hudziak, szkoleniowiec beniaminka z Częstochowy. Goście od pierwszej piłki zaskoczyli rywali nieustę-

pliwością. Grali ofiarnie i z wielką wiarą w sukces. Świetnie prezentowali się na skrzydłach Damian Kogut i Dawid Dulski. Ten pierwszy wraz z Rafałem Sobańskim oraz libero Sho Takahashim na odpowied-nim poziomie trzymali tez przyjęcie. Nie dali się zła-mać, choć miejscowi w polu serwisowym nie wstrzy-mywali ręki. W pewnym momencie siła gospodarzy wzięła jednak górę. Od-skoczyli na kilka punktów (11:8) i choć gracze z Czę-stochowy grali bardzo am-bitnie, w końcówce zdołali wygrać pierwszą partię. Miejscowi kibice liczy-li, że ich zawodnicy pójdą za ciosem, że w kolejnych setach będzie im łatwiej. Spotkał ich srogi zawód. To goście wznieśli się na wyższy poziom. Lublinianie byli bezradni. Do tego mieli słabszy dzień. Seryjnie się mylili. Wyznacznikiem ich niemocy była akcja Alexan-dre Ferreiry. Portugalczyk choć miał „czystą” siatkę fatalnie przestrzelił. Jego koledzy byli równie nie-skuteczni. Częstochowianie każdy ich błąd bezwzględ-nie wykorzystywali, zdając sobie sprawę z wagi ewen-tualnej wygranej. Triumf w Lublinie bowiem mocno przybliżył ich do utrzyma-nia w ekstraklasie. 
(mic)

n Ślepsk Malow Suwałki - Gru-
pa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koź-
le 0:3 (23:25, 30:32, 22:25)
SUWAŁKI: Sanchez, Stern (12), Stajer 
(8), Filipiak (18), Halaba (14), Gallego 
(5), Czunkiewicz (libero) oraz Macy-
ra, Buculjević. Trener Dominik KWA-
PISIEWICZ.
KĘDZIERZYN-KOŹLE: Janusz (3), 
Bednorz (18), Takvam (8), Kaczmarek 
(25), Szymański (4), Paszycki (4), Sho-
ji (libero) oraz Wiltenburg. Trener Tu-
omas SAMMELVUO.
Sędziowali: Tomasz Janik (War-
szawa) i Magdalena Niewiarow-
ska (Ludwinowo Zegrzyńskie). Wi-
dzów 1850.
Przebieg meczu
I: 8:10, 15:14, 20:18, 23:25.
II: 10:6, 15:13, 20:17, 25:24, 29:30, 30:32.
III: 10:8, 15:14, 19:20, 22:25. 
Bohater - Łukasz KACZMAREK.

n Bogdanka LUK Lublin - Exact 
Systems Hemarpol Częstochowa 
1:3 (25:23, 25:27, 20:25, 18:25)
LUBLIN: Komenda (3), Ferreira (15), 
Nowakowski (3), Schulz (22), Brand 
(4), Kania (6), Hoss (libero) oraz Kry-
siak (5), Malinowski (1), Wachnik (2), 
Nowosielski, Hudzik (8). Trener Mas-
simo BOTTI.
CZĘSTOCHOWA: Kowalski (4), Ko-
gut (16), Hain (8), Dulski (21), Sobański 
(11), Schmidt (10), Takahashi (libero) 
oraz Borkowski, Espeland, Keturakis 
(1). Trener Leszek HUDZIAK.
Sędziowali: Grzegorz Janusz (Ja-
sło) i Mariusz Gadzina (Strzyżów). Wi-
dzów 1610.
Przebieg meczu
I: 10:8, 15;13, 20:19, 25:23.
II: 5:10, 11:15, 17:20, 24:25, 25:27.
III: 4:10, 10:15, 16:20, 20:25.
IV: 7:10, 12:15, 16:20, 18:25.
Bohater - Damian KOGUT.

n Enea Czarni Radom - PGE GiEK 
Skra Bełchatów 1:3 (23:25, 25:22, 
19:25, 26:28)
RADOM: Todorović (2), Hofer (19), 
Ostrowski (8), Meljanac (24), Buszek 
(6), Rajsner (6), Nowowsiak (libero) 
oraz Gniecki, Gomułka, Piotrowski 
(3). Trener Waldo KANTOR.
BEŁCHATÓW: Łomacz (1), Aciobani-
tei (21), Poręba (7), Konarski (24), Li-
piński (17), Lemański (10), Diez (libe-
ro) oraz W. Nowak, Kupka, Petkow, M. 
Nowak. Trener Andrea GARDINI.
Sędziowali: Marcin Weiner (Mysło-
wice) i Marek Budzik (Rybnik). Wi-
dzów 1655.
Przebieg meczu
I: 9:10, 13:15, 18:20, 23:25.
II: 10:7, 15:11, 20:17, 25:22.
III: 9:10, 13:15, 16:20, 19:25.
IV: 10:8, 14:15, 20:19, 24:25, 26:28.
Bohater - Grzegorz ŁOMACZ.

n Trefl  Gdańsk - Indykpol AZS 
Olsztyn 3:0 (29:27, 25:22, 25:21)
GDAŃSK: Droszyński (2), Sawic-
ki (14), Niemiec (8), Sasak (15), Or-
czyk (12), Gałązka (5), Koykka (li-
bero) oraz Nasewicz. Trener Igor 
JURICIĆ.
OLSZTYN: Jankiewicz, Karlitzek 
(4), Jakubiszak (8), Souza (12), Ar-
moa (12), Sapiński (9), Hawryluk (li-
bero) oraz Ciunajtis (libero), Tuaniga, 
Szymendera (3), Siwczyk. Trener Ja-
vier WEBER.
Sędziowali: Piotr Skowroński 
(Gdańsk) i Agnieszka Michlic (Byd-
goszcz). Widzów 2900.
Przebieg meczu
I: 9:10, 13:15, 19:20, 24:25, 29:27.
II: 7:10, 14:15, 20:18, 25:22.
III: 10:8, 15:11, 20:16, 25:21. 
Bohater - Mikołaj SAWICKI.

n PSG Stal Nysa - KGHM Cuprum 
Lubin 3:1 (25:20, 25:19, 23:25, 
25:16)
NYSA: Jankowski (6), El Graoui (22), 
Abramowicz (6), Kapica (16), Włodar-
czyk (18), Szczurek (2), Szymura (libe-
ro) oraz Zerba (3), Gierżot, Żukouski, 
Kosiba. Trener Daniel PLIŃSKI.
LUBIN: Kubicki (1), Ferens (19), Pie-
traszko (9), Hanes (11), Kwasowski (12), 
Strulak (5), Masłowski (libero) oraz 
Granieczny (libero), Berger, Lorenc 
(2), Lipiński (1). Trener Paweł RUSEK.
Sędziowali: Marek Lagierski (Cze-
ladź) i Marek Budzik (Rybnik). Wi-
dzów 1800.
Przebieg meczu
I: 10:7, 15:12, 20:15, 25:20.
II: 10:7, 15:13, 20:15, 25:19.
III: 10:7, 15:11, 20:19, 23:25.
IV: 10:6, 15:9, 20:11, 25:16.
Bohater - Zouheir EL GRAOUI.

1. Jastrzębie 12 33 11/1 34:6
2. Warszawa 12 32 11/1 34:9
3. Rzeszów 12 27 10/2 32:14
4. Zawiercie 12 27 9/3 30:12
5. Gdańsk 13 25 8/5 27:17
6. Lublin 13 22 8/5 29:25
7. Nysa 12 22 6/6 27:22
8. Kędzierzyn 13 21 7/6 26:22
9. Olsztyn 12 19 6/6 23:22

10. Częstochowa 13 14 4/9 20:31
11. Bełchatów 12 13 5/7 20:27
12. Lwów 12 13 5/7 18:28
13. Suwałki 13 12 4/9 13:29
14. Lubin 12 8 2/10 12:30
15. Katowice 12 6 2/10 11:32
16. Radom 13 3 1/12 8:38

1-8 - awans do play offu; 16 - spa-
dek do I ligi

Następne mecze 29.12.: Lubin - 
Rzeszów, Warszawa - Nysa; 30.12.: 
Zawiercie - Jastrzębie, Olsztyn - Beł-
chatów, Lwów - Katowice.

Bezcenne punkty
Kędzierzynianie, ogrywając w Suwałkach Ślepsk Malow, 
przerwali serię porażek. Cenny triumf beniaminka 
z Częstochowy w Lublinie. 

TAURON I LIGA

MKS Będzin - BBTS Bielsko-Biała 3:1 
(25:17, 25:21, 25:27, 25:20), SMS Spa-
ła - MCKiS Jaworzno 0:3 (21:25, 19:25, 
28:30), Arka Chełm - Lechia Toma-
szów Maz. 3:0 (25:23, 25:21, 25:23), 
Chrobry Głogów - Avia Świdnik 0:3 
(20:25, 21:25, 20:25), BAS Białystok 
- AZS AGH Kraków 3:0 (25:21, 25:15, 
25:18), KPS Siedlce - Mickiewicz 
Kluczbork 3:2 (32:34, 25:17, 25:18, 
22:25, 15:13), Astra Nowa Sól - Gwar-
dia Wrocław 3:0 (25:16, 25:20, 25:20), 
Olimpia Sulęcin - Visła Bydgoszcz 
3:0 (25:23, 26:24, 25:22). 

1. Będzin 15 40 43:18
2. Świdnik 16 36 40:18
3. Chełm 15 35 38:15
4. Bielsko-Biała 15 30 38:23
5. Nowa Sól 16 28 35:26
6. Białystok 15 28 32:23
7. Kluczbork 15 26 33:27
8. Tomaszów M. 15 26 33:27
9. Bydgoszcz 15 25 30:24

10. Jaworzno 15 19 27:35
11. Siedlce 15 19 27:35
12. Sulęcin 15 18 23:29
13. Kraków 16 16 22:38
14. Wrocław 15 12 20:37
15. Głogów 16 10 18:42
16. Spała 19 4 11:54

Następna kolejka (6.01.2024 r.): 
Bielsko-Biała - Jaworzno, Toma-
szów Maz. - Będzin, Spała - Byd-
goszcz, Wrocław - Sulęcin, Nowa Sól 
- Kluczbork, Siedlce - Kraków, Biały-
stok - Świdnik, Głogów - Chełm. 

(s) 

Paweł Halaba (z lewej) w kluczowych momentach boleśnie przekonał się, jak trudne jest ogranie kędzierzynian. 
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Świąteczny hit nie 
zawiódł. Rzeszowianki 
po trudnym, 
pięciosetowym boju 
ograły mistrza Polski, 
ŁKS Commercecon 
Łódź. 

TAURON LIGA 

R
ysice i ŁKS po raz ostatni rywalizowa-ły ze sobą w finale poprzednich rozgrywek. Pierwsze starcie wygrały rzeszowianki, ale w trzech kolejnych górą były rywal-ki, zdobywając mistrzostwo kraju. W bieżącym sezonie obie drużyny również mierzą wysoko i pierwszy mecz między nimi wywołał dużą mobilizacje. Spodziewano się wielkich emocji. Kibice po ostatniej akcji mogli być usatysfakcjonowani. Siat-karki nie zawiodły i choć nie ustrzegły się błędów, stworzyły pasjonujące wi-dowisko, zakończone do-piero w tie-breaku. - Jak przyjeżdżamy do Rzeszowa, to wiemy, że mecz będzie trudny. Rzad-ko zdarza się, żeby któryś zespół wygrał za 3 punkty. Często dzielimy się nimi. Jesteśmy w czołówce ta-beli, więc mecze są zawsze atrakcyjne - przyznała Ka-

mila Witkowska, środko-wa ŁKS-u.Od pierwszej akcji na parkiecie rozgorzała walka na całego. Z jednej strony potężnymi atakami bom-bardowały Gabriela Orvo-sova i Ann Kalandarze, z drugiej równie skutecznie odpowiadały Valentina Dio-uf, Julia Piasecka i Witkow-ska. Z czasem lepiej zaczęły prezentować się łodzianki. Przede wszystkim popeł-niały mniej błędów i były dokładniejsze. Wśród miej-scowych problemy miała Kalandadze. Jedna z gwiazd Rysic straciła skuteczność. Słabo w ataku radziła też sobie Amanda Coneo. To przełożyło się na wynik. Rzeszowianki po zwycię-stwie w pierwszym secie, dwa kolejne oddały.  Stephane Antiga, trener Rysic, stojąc pod ścianą, zdecydował się na zmiany. Posadził na ławce Kalan-dadze i Coneo. Źle przyjęła to zwłaszcza ta pierwsza. Na parkiet już nie wróciła i z markotną miną obser-wowała poczynania swoich koleżanek. A te się przebudziły. Sy-gnał do ataku dała Magda-

lena Jurczyk, popisując się serią bloków. Rzeszowian-ki odzyskały wolę walki. Walczyły o każdą piłkę, co zaowocowało sukcesem. - O naszym zwycięstwie zde-cydowała chyba właśnie walka do końca. Miałyśmy problemy z zagrywką, ale dałyśmy radę pociągnąć to spotkanie bardziej atakiem i zespołowością, bo każda z dziewczyn, która weszła na boisko, pomogła nam jak tylko mogła. Tie-break to już była trochę loteria, ale cieszę się, że zdołały-śmy wyciągnąć ten mecz - powiedziała Gabriela 

Orvosova. Czeska ataku-jąca zdobyła aż 30 pkt. To do niej rozgrywająca Kata-rzyna Wenerska kierowała większość piłek, w tym te decydujące. - Pod koniec było już naprawdę ciężko, ale jestem przecież atakują-cą i takie jest moje zadanie, żeby dużo atakować. Kasia Wenerska przed meczem dała mi znak, że będę do-stawała w tym meczu du-żo piłek, odpowiedziałam, że jestem gotowa i może śmiało posyłać je do mnie - przyznała. 
n PGE Rysice Rzeszów - ŁKS Com-
mercecon Łódź 3:2 (25:20, 22:25, 
27:29, 25:21, 15:13)
RZESZÓW: Wenerska (1), Kalandadze 
(17), Centka (10), Orvosova (30), Coneo 
(8), Jurczyk (17), Szczygłowska (libe-
ro) oraz De Paula, Makarowska-Kulej, 
Szlagowska (10), Kubas (libero), Ko-
walska (1). Trener Stephane ANTIGA.
ŁKS: Ratzke (1), Piasecka (19), Witkow-
ska (10), Diouf (25), Campos (14), Gryka 
(14), Maj-Erwardt (libero) oraz Dudek, 
Hryszczuk, Drabek (libero), Zaborow-
ska. Trener Alessandro CHIAPPINI.
Sędziowali: Piotr Kasprzyk (Libiąż) 
i Mariusz Gadzina (Strzyżów). Wi-
dzów 2940.
Przebieg meczu
I: 6:10, 15:14, 20:19, 25:20.
II: 6:10, 10:15, 14:20, 22:25.
III: 9:10, 12:15, 20:19, 24:25, 27:29.
IV: 10:7, 15:14, 19:20, 25:21.
V: 5:3, 10:8, 15:13.
Bohaterka - Gabriela ORVOSOVA.

1. Police 12 34 11/1 35:4

2. Rzeszów 12 29 10/2 32:11

3. ŁKS 12 27 9/3 29:14

4. Bielsko  12 25 9/3 28:15

5. Budowlani 12 22 7/5 24:17

6. Radom 12 17 6/6 23:25

7. Opole 12 16 5/7 18:25

8. Kalisz 12 15 5/7 20:24

9. Wrocław 12 13 5/7 20:28

10. Tarnów 12 8 2/10 14:32

11. Bydgoszcz 12 6 2/10 9:31

12. Mielec 12 4 1/11 9:35

1-8 - awans do play offu, 12 - spadek 
do I ligi (mic)

Następne mecze 29.12.: Mielec - Ra-
dom, Bydgoszcz - ŁKS; 30.12.: Tar-
nów - Police, Grot Budowlani - Opo-
le, Wrocław - Bielsko-Biała; 31.12.: Ka-
lisz - Rzeszów.

Odrodzenie
Rysic

PIŁKA RĘCZNA 

O
d wczoraj 27 z a w o d n i k ó w z 35-osobowej kadry powołanej na mistrzostwa Europy w Niemczech prze-bywa na zgrupowaniu w Serocku, gdzie przygoto-wują się do towarzyskiego dwumeczu (dziś o 20.15 i w piątek o 20.30) z Ar-gentyną w Legionowie. Dla wybrańców trenera Marci-na Lijewskiego spotkania te stanowić będą solidne przetarcia przed Euro, za-planowanym od 10 do 28 stycznia. - Warto zobaczyć nową reprezentację  spalić trochę świątecznych kalorii - zapowiada te wydarze-nia Sławomir Szmal, były bramkarz reprezentacji, a obecnie wiceprezes ZPRP. Organizatorzy liczą na pełne trybuny, tym bardziej że bilety rozchodziły się ni-czym świeże bułeczki. Kibi-ce, którzy na nich zasiądą, zobaczą wielu uczestników Ligi Mistrzów, jak Michał Olejniczak, Szymon Sić-ko, Arkadiusz Moryto (je-go występy ze względu na niezaleczoną kontuzję stoją pod znakiem zapytania), Kamil Syprzak, Michał Da-szek, Dawid Dawydzik czy Patryk Walczak.W zespole rywali rów-nież znajdują się ciekawe nazwiska. 10 z 17-oso-bowej kadry zwycięzców tegorocznych Igrzysk Pan-amerykańskich (w listopa-dowym finale Argentyna pokonała Brazylię 32:25) występuje w lidze hiszpań-

skiej, a smak zwycięstwa w Lidze Mistrzów poznał bramkarz Leon Maciel, który w 2022 roku wy-grał w niej jako zawodnik Barcelony, pokonując po karnych Industrię Kielce 37:35.Selekcjonerem repre-zentacji Argentyny jest Guillermo Mila-no, w przeszłości asystent dobrze znanego w Polsce Manolo Cadena-sa, trenera Orlen Wisły Płock. Pod wodzą Milano Argentyna wy-grała Igrzyska P o ł u d n i o w o -a m e r y k a ń s k i e (2022), Igrzyska Panamerykańskie (2023), a także zajęła 2. miejsce na mistrzostwach Ameryki Południowej i Środkowej (2022). Na tegorocznych 

mistrzostwach świata Al-bicelestes zajęli natomiast 19. miejsce, wygrywając jedynie z Macedonią Pół-nocną (faza grupowa) i Katarem (faza zasadni-cza). Polacy z kolei, grający jeszcze pod wodzą Patryka Rombla, uplasowali się na 15. pozycji. Od końca marca biało-czerwonych prowadzi Marcin Lijewski. Jeden z „Orłów Wenty” zdobył srebrny (2007) i brązowy (2009) medal mi-strzostw świata, dwukrotnie zo-stał wybrany naj-lepszym prawym ro z g r y wa j ą c y m turnieju, a w 2013 roku, jako zawodnik HSV Hamburg, triumfował w Li-dze Mistrzów.- Mecze w Legionowie to świetna okazja do po-

znania nowej drużyny i nowego trenera. Jestem przekonany, że na parkiecie będą duże emocje, a chło-paki będą walczyć o każdą piłkę - przewiduje Szmal, ale określając Lijewskiego „nowym trenerem” nieco przesadza. „Szeryf” pro-wadził już bowiem biało-czerwonych w wygranych spotkaniach z Włochami i Łotwą oraz w przegranym dwumeczu z Węgrami. Dziś oraz w piątek powinien za-notować zwycięstwa. „Ka-sa” woli jednak dmuchać na zimne. - Argentyna od lat bierze udział w mistrzo-stwach świata. To niewy-godny zespół, prezentują-cy hiszpański styl gry. Dla naszej reprezentacji mecze z Argentyną będą cieka-wym przetarciem. To me-cze treningowe, po których trener dokona ostatecznej selekcji, a towarzyski tur-niej w Granollers, gdzie w dniach 4-6 stycznia za-gramy kolejno z Hiszpanią, Serbią i Słowacją, będzie ostatecznym szlifem formy przed Euro - dodaje legen-darny golkiper, martwiąc się, że na przygotowanie do mistrzostw Europy, na których grupowymi rywa-lami naszego zespołu będą Norwegia (11.01.), Słowe-nia (13.01.) i Wyspy Owcze (15.01.), sztab kadry będzie miał tylko 15 dni. Trzeba go więc będzie wykorzystać w sposób maksymalny. Transmisję spotkań z Ar-gentyną przeprowadzi TVP Sport.
(mha)

KADRA NA ARGENTYNĘ

Bramkarze: Mateusz Kornecki (ThSV Eisenach/Niemcy), 
Adam Morawski (MT Melsungen/Niemcy), Jakub Skrzyniarz 
(Bidasoa Irun/Hiszpania); skrzydłowi: Mikołaj Czapliński 
(C.D. Torrebalonmano/Hiszpania), Michał Daszek (Orlen Wi-
sła Płock), Piotr Jarosiewicz (Azoty Puławy), Mateusz Kosma-
la (MMTS Kwidzyn), Arkadiusz Moryto (Industria Kielce), Jakub 
Szyszko (Górnik Zabrze), Przemysław Urbaniak (Arged Rebud 
KPR Ostrovia Ostrów Wlkp.); rozgrywający: Patryk Pieczon-
ka, Jakub Powarzyński (obaj Energa Wybrzeże Gdańsk), Ksa-
wery Gajek (Ostrovia), Łukasz Gogola (HC Bruck/Austria), Piotr 
Jędraszczyk (Corotop Gwardia Opole), Michał Olejniczak, Szy-
mon Sićko (obaj Industria), Arkadiusz Ossowski (HSC 2000 Co-
burg/Niemcy), Paweł Paterek (Chrobry), Ariel Pietrasik (Ka-
detten Schaffhausen/Szwajcaria), Damian Przytuła (Górnik); 
obrotowi: Bartłomiej Bis (HSC 2000 Coburg), Dawid Dawy-
dzik (Orlen Wisła), Maciej Gębala (SC DHfK Lipsk/Niemcy), Wik-
tor Jankowski (Kwidzyn), Kamil Syprzak (Paris Saint-Germa-
in), Patryk Walczak (RK Zagrzeb/Chorwacja).

Przygotowania do styczniowego Euro w Niemczech powoli 
wchodzą na ostatnią prostą. 

Argentyna
na rozgrzewkę
Kamil Syprzak na pewno chciałby potwierdzić, że jest czołowym obrotowym naszej kadry.

5 
MECZÓW 

kontrolnych 
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12 KOSZYKÓWKA

ORLEN BASKET LIGA

T
akie rzeczy do tej pory się nie zdarza-ły. Tayler Persons pisze nową historię polskiej ekstraklasy! W meczu z Arką w Gdyni Amerykanin zanotował już trzeci w tym sezonie triple-double, czyli dwucyfrowe osiągnięcia w trzech ka-tegoriach statystycznych. Rozgrywający MKS-u zdo-był 13 punktów, 10 zbió-rek i 10 asyst. To ledwie 16. triple-double w historii PLK. Persons jest jedynym zawodnikiem, któremu ta sztuka udała się więcej niż raz. 28-letni rozgrywający w tym sezonie zadziwia - pierwsze triple-double zaliczył w meczu z Legią Warszawa (13 pkt, 12 zbió-rek, 15 asyst), a wyczyn po-wtórzył przed tygodniem w Łańcucie (15 pkt, 12 asyst, 11 zbiórek).„Każda armia potrzebuje dowódcy - naszym na bo-isku będzie ON” - tak awi-zowano Personsa w me-diach społecznościowych MKS-u tuż po podpisaniu kontraktu. Nikt w Dąbro-wie Górniczej tej decyzji nie żałuje. Amerykanin spisu-je się rewelacyjnie - prze-wodzi w klasyfikacji asyst, a co szczególnie ważne - jest obecnie wiceliderem ekstraklasy w statystyce wskaźnika efektywności EVAL, a na tej podstawie na koniec sezonu wybierany jest MVP rozgrywek.Tayler musi też liczyć na wyniki drużyny, a te zno-wu są coraz lepsze. Kryzys wydaje się zażegnany, MKS 

właśnie wygrał drugi mecz wyjazdowy z rzędu. Tym razem bardzo pewnie i wy-soko. Goście już w pierw-szej kwarcie zapewnili so-bie bezpieczną przewagę, a potem ją powiększali. Do zespołu po trzech tygo-dniach z powodu ważnych spraw rodzinnych (śmierć mamy) wrócił trener Boris 
Balibrea. Szkoleniowiec podziękował za wsparcie w trudnych chwilach. - Wielkie podziękowania dla klubu i prezesa za wsparcie i pomoc, której mi udzielo-no. Nie mam słów, by wy-razić swoją wdzięczność - mówił szkoleniowiec. - Sukces w Gdyni to zasługa całego zespołu. Wszyscy sobie pomagali, wszyscy uczestniczyli w realizacji założeń, każdy miał wkład w to zwycięstwo. Wygrana oznacza, że MKS zachowuje szanse na udział w turnieju o Puchar Polski. O tym czy dąbro-wianie znajdą się w ósemce na koniec roku zdecyduje ostatnie tegoroczne spo-tkanie, z GTK w dniu 30 grudnia.W Gdyni natomiast na-stroje na koniec roku są mi-norowe, zespół jest na sa-mym końcu tabeli, koniecz-ne wydają się wzmocnienia. - Wynik nie oddaje całości tego, co działo się na boisku, bo w pierwszej połowie było jeszcze trochę walki i zaangażowania. W drugiej MKS nas zdominował. Wła-ściwie tylko zrywy młodych zawodników pozwoliły zachować nam minimum przyzwoitości. Niestety, dla mojego młodego zespołu 

rozegranie trzech meczów w sześć dni to jest jednak za dużo - komentował trener 
Wojciech Bychawski.
n Krajowa Grupa Spożywcza 
Arka Gdynia - MKS Dąbrowa Gór-
nicza 82:104 (16:24, 23:26, 21:34, 
22:20)
GDYNIA: Gordon 5, Kamiński 15 (1x3), 
Alford 15 (2x3), Bogucki 12, Szumert 7 
- Marchewka 3 (1x3), Wilczek 13 (1x3), 
Czoska 4, Wołoszyn, Nagel, Hrycaniuk 
8. Trener Wojciech BYCHAWSKI. 
DĄBROWA GÓRNICZA: Kulikow-
ski 2, Wilczek 3 (1x3), Persons 13 (1x3), 
Słupiński 13 (3x3), Kucharek 19 (4x3) 
- Cabbil 21 (1x3), Piechowicz 6 (2x3), 
Garcia 17 (1x3), Wojciechowski, Hor-
ne 10 (1x3), Konaszuk. Trener Boris BA-
LIBREA. 

n Dziki Warszawa - Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk 83:96 (15:30, 
23:26, 19:21, 26:19)
WARSZAWA: Green 32 (5x3), Cole-
man 4, Szlachetka 11 (1x3), McGlynn 
7, Crawley 10 - Aleksandrowicz, Gro-
chowski 7 (1x3), Kopycki, Czujkowski 4, 
Mokros 5 (1x3), Bartosz 3, Nojszewski. 
Trener Krzysztof SZABLOWSKI. 
SŁUPSK: Caffey 27 (4x3), Griciunas 6, 
Michalak 27 (6x3), Kohs 9 (1x3), Teague 
8 (2x3) - Jankowski 5 (1x3), Sabeckis 
3 (1x3), Wójcik 5, Stolarz, Leończyk 6. 
Trener Mantas CESNAUSKIS. 
 
n Tauron GTK Gliwice - Muszy-
nianka Domelo Sokół Łańcut 
87:100 (16:32, 24:15, 24:24, 23:29)
GLIWICE: Gray 24 (4x3), Bender 6, Pri-
ce 19, Laksa 14, Macewen - Busz, Sam-
sonowicz 3 (1x3), Śnieg, Henderson 21 

Dowódca przechodzi do historii

NBA

n Na świąteczne mecze 
kibice NBA czekają z nie-

cierpliwością; to specjal-
ne danie starannie przygo-

towane przez ligowych de-
cydentów. W tym dniu spo-

tykają się niemal wyłącz-
nie uznane marki, a w grafi ku 
rozpisane są klasyki. Niewąt-
pliwie taki pojedynek miał 
miejsce w Crypto.com Arena 
w Los Angeles, gdzie Laker-
si podejmowali Boston. Bo-
haterem Celtów został Ło-
tysz Kristaps Porzingis, któ-
ry zdobył 28 punktów i do-

dał do nich 11 zbiórek. Każdy 
z pierwszopiątkowych gra-
czy gości zdobył co najmniej 
18 punktów, co wystarczy-
ło do zwycięstwa 126:115. Go-
spodarzom nie pomogła wy-
soka forma Anthony'ego Da-
visa (40 pkt, 13 zbiórek) i tra-
dycyjna determinacja LeBro-
na Jamesa (16 pkt, 9 zbiórek, 
8 asyst). Przez większość me-
czu to Celtics nadawali ton 
grze, wygrali pierwszą kwar-
tę, potem poprawili jeszcze 
w trzeciej części. Celtowie są 
obecnie - wraz z Minnesota 
Timberwolves - najlepszymi 
drużynami całej ligi. 

Tymczasem w Footprint Cen-
ter w Phoenix świeciła tyl-
ko jedna gwiazda. Luka Don-
cić przyćmił swoim wystę-
pem wszystkich pozostałych 
- zdobył 50 punktów, miał 15 
asyst, trafi ł 8 z 16 rzutów za 
trzy. Słoweniec poprowadził 
swój zespól do wyjazdowe-
go sukcesu nad „Słońcami”, 
a jednocześnie zapisał się 
w kronikach ligi - w pierwszej 
kwarcie przekroczył barie-
rę 10 tysięcy punktów w sezo-
nie regularnym. Potrzebował 
do tego osiągnięcia ledwie 
358 gier, a to oznacza 7. naj-
szybszy taki wynik w historii. - 

Jest jednym z najlepszych na 
świecie. Kiedy ma swój dzień, 
trzeba mu tylko podawać pił-
kę tak często, jak to możliwe 
- chwalił swojego zawodnika 
trener Dallas, Jason Kidd.
Doncić po tym meczu jest wi-
celiderem klasyfi kacji strzel-
ców ze średnią 33,5 punktu. 
Jest też na 3. miejscu w klasy-
fi kacji asyst (9.4). - Kiedy takie 
indywidualne osiągnięcia łą-
czą się z wygranym meczem, 
to dają jeszcze więcej rado-
ści. To było trudne, wyjazdowe 
spotkanie, więc jestem bardzo 
zadowolony ze zwycięstwa - 
komentował Słoweniec.

To był rewanż za 

ostatnie finały 

ekstraklasy i mecz 

o Superpuchar Polski.

ORLEN BASKET LIGA KOBIET

P
ojedynek mistrza z wicemistrzem za-wsze wzbudza spore emocje. W ligowym termi-narzu to „danie specjalne” zaserwowano na koniec rundy i tuż przed święta-mi. W Polkowicach fawo-rytkami były wicemistrzy-nie, które przegrały tylko raz. Pierwsza połowa mia-ła jednak niespodziewany przebieg, bo to AZS UMCS Lublin prowadził i nada-wał ton grze. Akademicz-ki liderkę miały w osobie Veroniki Burton, która od ledwie dwóch tygodni jest w Lublinie. Amerykanka do przerwy miała 14 punk-tów, 4 zbiórki, 3 asysty. Tra-fiła trzy „trójki” i grała na bardzo wysokim procen-cie skuteczności. Pierwszą kwartę przyjezdne wygra-ły czterema „oczkami”, do przerwy prowadziły trze-ma (44:41). - Kapitalne dwie kwarty w wykonaniu Lublina. W pierwszej poło-wie trafiły 9 z 15 rzutów za 3 punkty. Ciężko nam było się przeciwstawić. Zdobyły ponad 40 punktów. W szat-ni powiedzieliśmy sobie, że trzeba poprawić obronę - mówił Karol Kowalew-

ski, szkoleniowiec KGHM BC. Po przerwie liderki faktycznie zagrały dużo lepiej, a dodatkowo w ze-spole z Lublina parkiet - z powodu urazu - szybko opuściła Burton. Na par-kiecie dominowała Dra-gana Stanković. 28-letnia Serbka zanotowała tzw. double double - miała 17 punktów i 11 zbiórek. Dzielnie sekundowały jej Zala Friskovec (15 pkt), Brianna Fraser (13 pkt) oraz Weronika Gajda (8 pkt, 3 zbiórki, 3 asysty i 5 przechwytów). Dużo lepiej spisywały się też dublerki gospodyń (23-9 w pojedynku rezerwo-wych). W dwóch kolejnych kwartach przyjezdne zdo-były tylko 24 punkty. - Dopóki nie straciliśmy Veroniki Burton, która ma problemy z zębem, nasza gra mogła się podobać. Pokazaliśmy, że jeżeli gra-my w pełnym składzie, to jesteśmy groźni dla najlep-szych. Przez 25-27 minut spotkanie było bardzo wy-

równane - powiedział tre-ner lublinianek, Krzysztof 
Szewczyk.
n KGHM BC Polkowice - Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin 79:68 
(20:24, 21:20, 20:12, 18:12)
POLKOWICE: Stanković 17, Friskovec 
15 (3x3), Gajda 8 (2x3), Fraser 13 (1x3), 
Piestrzyńska 3 (1x3) - Mavunga 10, 
Gertchen, Sykes 12, Kośla 1, Kulińska. 
Trener Karol KOWALEWSKI. 
LUBLIN: Gustavsson 9 (1x3), Burton 
16 (3x3), Shook 18 (3x3), Fiszer 11 (3x3), 
Ullmann 5 (1x3) - Zięmborska 2, Goss 
7, Kalenik, Jeziorna, Kuper. Trener 
Krzysztof SZEWCZYK. 
 
n MKS Pruszków - VBW Arka Gdy-
nia 55:81 (13:21, 11:16, 17:25, 14:19)
PRUSZKÓW: Marcinkowska 16, Sta-
wicka 16 (1x3), Zaborska 11, Frojendal 
4, Świeżak - Dmochewicz 4, Haponik 
2, Jastrzębska 2, Giżyńska, Dec. Tre-
ner Paweł CURYL.
GDYNIA: Davis 16 (2x3), Kastanek 11 
(2x3), Borkowska 9, Miskiniene 8, Ba-
zan 6 (2x3) oraz Puter 9 (1x3), Wrze-
siński 6, Podgórna 5 (1x3), Rudzka 5 
(1x3), Cowling 3 (1x3), Żytkowska 3 
(1x3), Szymkiewicz. Trener Philip ME-
STDAGH.
 
n MB Zagłębie Sosnowiec - KS 
Basket 25 Ekstraklasa Sp. z oo 
Bydgoszcz 89:80 (21:18, 29:27, 
19:17, 20:18)
SOSNOWIEC: Marciniak 5 (1x3), Janu-
ary 14 (2x3), Q. Urbaniak-Dornstauder 
18, Wadoux 12 (1x3), Wnorowska 11 (1x3) 
- Wojtala 8 (2x3), Jasiulewicz 8 (2x3), 
Czyżewska, Zempare 13, Jarząb. Tre-
ner Jorge ARAGONES. 
BYDGOSZCZ: Calloway 21 (5x3), Ra-
dić 14 (4x3), Michałek 12 (2x3), Hamil-
ton 14, Zmierczak 11 (3x3) - Wieczyń-
ska, Papiernik 8, Sztąberska, Maławy. 
Trener Piotr KULPEKSZA. 

n 1KS Ślęza Wrocław - Polonia 
Warszawa 82:55 (18:19, 24:9, 18:9, 
22:18)
WROCŁAW: Held 18 (2x3), Nunn 23, 
Pyka 3 (1x3), Baker 12 (1x3), Kurach 8 
(1x3) - Stefańczyk, Mońko, Skowron, 
Mielnicka 6, Strautmane 12 (4x3). Tre-
ner Arkadiusz RUSIN.
WARSZAWA: Pawłowska 13, Bere-
zowska 3, Williams 15, Wells 14, Ma-
słowska - Sklepowicz, Crymble, Lesz-
czyńska 2, Preihs 4, Janczak, Batura 
4. Trener Jerome FOURNIER. 
 

1. Polkowice 10 19 798:591

2. Gorzów Wlkp. 10 18 820:705

3. Wrocław 10 17 781:681

4. Gdynia 10 17 694:611

5. Sosnowiec 10 17 805:767

6. Lublin 10 15 678:583

7. Poznań 10 15 728:711

8. Toruń 10 13 729:802

9. Bydgoszcz 10 12 714:857

10. Warszawa 10 12 632:794

11. Pruszków 10 10 544:821

Dziś grają: Bydgoszcz - Gorzów Wlkp. 
(17.00), Warszawa - Toruń (18.00), Po-
znań - Gdynia (18.00), Pruszków - So-
snowiec (20.00), Wrocław - Polkowice 
(20.00). (pp)

ŚWIĄTECZNE KLASYKI

MKS Dąbrowa Górnicza 
wrócił na zwycięską ścieżkę, 
a Tayler Persons śrubuje 
niezwykły rekord. 

Tayler Persons (w środku, nr 11) poprowadził w Gdyni MKS Dąbrowa Górnicza do siódmej wy
grywkach.

Mistrzynie 
pokonane
w Polkowicach
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Dowódca przechodzi do historii
I LIGA KOBIET

GRUPA A: GTK VBW Gdynia - Bog-
danka AZS UMCS II Lublin 89:55, 
Grot F&F Automatyka Pabianice 
- AZS Uniwersytet Gdański 87:60, 
MPKK Sokołów SA Sokołów Podl. - 
AZS Uniwersytet Warszawski 90:40, 
SMS PZKosz Łomianki - UKS PWiK 
Huragan Wołomin 87:70, Mon-Pol 
Płock - UKS Trójka Żyrardów 85:49, 
ŁKS KK Łódź - AZS Szkoła Gortata 
Politechnika Gdańsk 58:48.

1. Sokołów 11 22 927:553
2. Gdynia 11 21 928:671
3. Płock 12 21 861:771
4. Łomianki 12 18 845:814
5. Politechnika 11 17 720:706
6. Pabianice 11 17 718:705
7. ŁKS 11 16 703:749
8. Wołomin 11 16 644:754
9. Lublin 11 15 650:794

10. Warszawa 11 14 631:798
11. Żyrardów 11 13 661:761
12. Uniwersytet Gd. 11 11 631:843

GRUPA B: Lider Swarzędz - PZU 
Ślęza II MOS Wrocław 80:59, KS Ba-
sket Ostrovia Ostrów Wlkp. - Enea 
AZS II Poznań 52:59, Widzew Łódź 
- AZS Politechnika Korona Kra-
ków 55:64, Wisła Orlen Południe 
Kraków - Enea AZS AJP II Gorzów 
Wlkp. 93:48, MUKS Poznań - Conti-
max MOSiR Bochnia 62:66, RMKS 
Xbest Rybnik - Isands Wichoś Jele-
nia Góra 58:78.

1. AZS Kraków 11 21 909:655
2. Wisła 11 20 851:661
3. Bochnia 11 19 829:696
4. MUKS Poznań 11 18 798:706
5. AZS Poznań 12 18 814:773
6. Swarzędz 11 17 685:697
7. Widzew 11 16 693:670
8. Ostrów Wlkp. 11 16 699:726
9. Rybnik 11 16 700:820

10. Gorzów Wlkp. 12 14 642:947
11. Jelenia G. 11 13 719:832
12. Wrocław 11 13 720:876

I LIGA MĘŻCZYZN

HydroTruck Radom - Górnik Zamek 
Książ Wałbrzych 73:75, Enea Abram-
czyk Astoria Bydgoszcz - WKS Śląsk 
II Wrocław 94:88, SKS Fulimpex Sta-
rogard Gdański - AZS AGH Kraków 
86:63, Sensation Kotwica Kołobrzeg 
- GKS Tychy 83:68, Weegree AZS Po-
litechnika Opolska - Miasto Szkła 
Krosno 101:90, Enea Basket Poznań 
- WKK Active Hotel Wrocław 89:77, 
MKKS Żak Koszalin - AZS AWF Mic-
kiewicz Romus Katowice 89:69, KKS 
Polonia Warszawa - Decka Pelplin 
76:77, Niedźwiadki Chemart Prze-
myśl - MKS Mana.lake Sokół Marbo 
Międzychód 98:82.
 

1. Wałbrzych 16 29 1262:1069
2. Śląsk 16 29 1424:1366
3. Bydgoszcz 16 27 1278:1177
4. Opole 16 27 1377:1283
5. Kołobrzeg 16 27 1331:1257
6. Krosno 16 26 1374:1269
7. Starogard 16 26 1204:1121
8. Pelplin 16 25 1310:1265
9. Koszalin 16 25 1289:1296

10. Poznań 16 24 1351:1280
11. Tychy 16 24 1263:1319
12. Przemyśl 16 23 1297:1346
13. Radom 16 23 1251:1324
14. Warszawa 16 22 1229:1248
15. Hotel 16 20 1278:1365
16. Katowice 16 19 1219:1362
17. Kraków 16 19 1210:1364
18. Międzychód 16 17 1227:1463

(pp)

Czwartek: Detroit - Utah 
111:119, Cleveland - New Or-
leans 104:123, Memphis - In-
diana 116:103, Oklahoma 
City - LA Clippers 134:115, 
Chicago - San Antonio 
114:95, Milwaukee - Orlando 
118:114, Minnesota - LA La-
kers 118:111, Portland - Wa-
shington 117:118.
Piątek: Miami - Atlanta 
122:113, Brooklyn - Denver 
117:122, Sacramento - Pho-
enix 120:105, Golden Sta-
te - Washington 129:118, Ho-
uston - Dallas 122:96, Phila-
delphia - Toronto 121:111.
Sobota: Charlotte - De-

nver 95:102, Indiana - Or-
lando 110:117, New Orleans 
- Houston 104:106, Atlan-
ta - Memphis 119:125, Bro-
oklyn - Detroit 126:125, To-
ronto Raptors - Utah 119:126, 
Chicago - Clevelend 95:109, 
Oklahoma City - LA Lakers 
120:129, Dallas - San Antonio 
144:119, Golden State - Port-
land 126:106, Sacramento - 
Minnesota 98:110.
Poniedziałek: Denver - Gol-
den State 120:114, LA Lakers 
- Boston 115:126, Miami - Phi-
ladelphia 119:113, New York - 
Milwaukee 129:122, Phoenix 
- Dallas 114:128. (pp)

(4x3), Palmowski. Trener Paweł TUR-
KIEWICZ.
ŁAŃCUT: Gomez 11 (1x3), Cheese 
35 (2x3), Berzins 18 (3x3), Młynarski, 
Kemp 13 - Struski 7 (1x3), Faye 12, Kro-
czak, Nowakowski 4 (1x3). Trener Ma-
rek ŁUKOMSKI.

n King Szczecin - Arriva Twarde 
Pierniki Toruń 70:92 (12:26, 19:16, 
14:18, 25:32)
SZCZECIN: Mazurczak 15 (3x3), Żoł-
nierewicz 8 (2x3), Cuthbertson 1, 
Meier 5 (1x3), Udeze 10 - Woodson 
11 (1x3), Matczak 6, Borowski 2, Ła-
binowicz. Trener Arkadiusz MIŁO-
SZEWSKI.
TORUŃ: Filipović 25 (5x3), Tomaszew-
ski 9 (1x3), Vucić 15, Diggs 13 (3x3), 
Kunc 8 (2x3) - Smith 17 (3x3), Cel 4, Di-
duszko 1, Sowiński, Lipiński. Trener 
Srdjan SUBOTIĆ. 

n WKS Śląsk Wrocław - Trefl  So-
pot 66:87 (16:21, 21:19, 18:22, 11:25)
WROCŁAW: Wiśniewski 8 (1x3), Gra-
vett 26 (4x3), Parachowski 4, Miletić 6, 
Wojnalowycz 4 - Zębski 5 (1x3), Hlebo-
wicki, Sitnik 13 (2x3), Siembiga, Piśla. 
Trener Jacek WINNICKI. 
SOPOT: Scruggs 10 (2x3), Barnes 9 
(3x3), Witliński 2, Schenk 6 (2x3), Van 
Vliet 29 (6x3) - Best 20 (3x3), Musiał 3, 
Zyskowski 6 (1x3), Tomczak 2. Trener 
Żan TABAK. 

n Polski Cukier Start Lublin - Ar-
ged BM Stal Ostrów Wielkopolski 
78:100 (17:32, 23:23, 19:15, 19:30)
LUBLIN: Durham 7 (1x3), O'Reilly 16 
(2x3), Gabrić 9 (3x3), Karolak 16 (2x3), 
Benson 11 - Wade 6, Pelczar 3 (1x3), 
Szymański, Put 10 (2x3). Trener Ar-
tur GRONEK.
OSTRÓW WLKP.: Mikalauskas 6, 
Brembly 13 (1x3), Skele 16, Durisić 14 
(1x3), Kulig 9 (1x3) - Chatman 5 (1x3), 
Sewioł, Chyliński 23 (4x3), Silins 14 
(2x3). Trener Andrzej URBAN. 

n Anwil Włocławek - Legia War-
szawa 74:76 (22:22, 18:14, 14:19, 
20:21)
WŁOCŁAWEK: Bell 9 (1x3), Sanders 
24 (6x3), Young 4, Petrasek 13 (2x3), 
Garbacz 10 - Wadowski, Łączyński 9 
(2x3), Bojanowski, Groves, Joesaar 2, 
Kostrzewski 3 (1x3). Trener Przemy-
sław FRASUNKIEWICZ.
WARSZAWA: Pipes 3, Cowels 8 (2x3), 
Kolenda 5 (1x3), Holman 22 (3x3), Wyka 
- Vital 26 (2x3), Sobin 7, Kulka, Ponitka 
5. Trener Wojciech KAMIŃSKI. 
 

1. Włocławek 14 27 1227:1046
2. Sopot 14 23 1193:1124
3. Ostrów Wlkp. 14 22 1190:1078
4. Szczecin 14 22 1238:1165
5. Toruń 14 22 1145:1123
6. Legia 14 22 1138:1109
7. Lublin 14 22 1228:1244
8. Dąbrowa G. 14 21 1369:1325
9. Stargard 14 21 1128:1117

10. Dziki 14 21 1138:1162
11. Słupsk 14 21 1105:1160
12. Wrocław 14 20 1040:1141
13. Gliwice 14 19 1190:1251
14. Łańcut 14 18 1184:1256
15. Zielona Góra 14 18 1164:1240
16. Gdynia 14 17 1152:1288

 Najbliższe mecze: Gdynia - Słupsk 
(28.12.), Stargard - Dziki, Zielona Góra 
- Ostrów Wlkp. (oba 29.12.), Legia - Lu-
blin, Dąbrowa G. - Gliwice, Łańcut - 
Wrocław (wszystkie 30.12.), Toruń - Wło-
cławek, Szczecin - Sopot (oba 1.01.) (pp)
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Z
wiązkowi działacze stanęli na wysokości zadania, zapewniając reprezentacji wartościo-wych sparingpartnerów przed majowymi mi-strzostwami świata Elity w Ostrawie i Pradze. Dru-ga część sezonu między-narodowego zapowiada się niezwykle ciekawie. Za biało-czerwonymi listo-padowy turniej o Puchar Niepodległości w Sosnow-cu oraz grudniowy uda-ny dwumecz z Włochami (3:1) oraz Austrią (0:1 po dogr.) w Klagenfurcie. A przed nimi lutowy tur-niej prekwalifikacji olim-pijskiej na Stadionie Zimo-wym w Sosnowcu z udzia-łem Ukrainy, Korei Płd. oraz Estonii. Celem, oczy-wiście, jest awans do fina-łu i rywalizacja o igrzyska olimpijskie w Mediolanie i Cortinie d’Ampezzo.

Nim dojdzie do obu waż-nych imprez przed repre-zentacją aż 9 meczów to-warzyskich i trener Robert Kalaber będzie miał okazję do sprawdzenia szerokiego grona zawodników. Już 5 lutego nasz zespół będzie miał okazję zmierzyć się z reprezentacją Korei Płd. na Stadionie Zimowym. To będzie preludium do tego, co nas czeka w prekwalifi-kacjach. Azjaci pojawią się w Europie wcześniej i stąd pomysł meczu towarzy-skiego. Zapewne nad tą po-tyczką będzie się roztaczała mgiełka tajemniczości, bo obaj trenerzy nie odkryją wszystkich atutów.    Okres bezpośrednich przygotowań do MŚ Elity będzie obfitował ośmio-ma meczami towarzyskimi o sporej skali trudności. Zaczniemy dwumeczem z Madziarami w Kryni-cy-Zdroju, a potem spo-tkamy się ze Słowenią 

w Bytomiu. Na wyjeździe zagramy dwumecz z Bry-tyjczykami. Na początku rywalem biało-czerwo-nych będzie brązowy me-dalista IO 2022 w Pekinie - Słowacja, zaś w ostatnim sprawdzianie zmierzymy się z reprezentacją Danii. Takich przygotowań bia-ło-czerwoni nie mieli od lat, ale wymagania zdecy-dowanie wzrosły. Wszyscy marzymy, by reprezentacja zachowała miejsce w Elicie.  
Szczegółowy plan gier: 5.02.2024 r. Polska - Korea Płd. w Sosnowcu; 12-13.04. Polska - Węgry w Krynicy-Zdroju; 18-19.04. Polska - Słowenia w Bytomiu; 26-27.04. Wlk. Brytania - Pol-ska w Nottingham; 3.05. Słowacja - Polska w Braty-sławie lub w Trenczynie; 7.05. Polska - Dania w So-snowcu. Wszystkie mecze mają być transmitowane przez TVP Sport.  (ws)   

NHL 

n Nastał zły czas dla li-
derów obu konferencji, 

Boston Bruins oraz Vegas 
Golden Knights. „Niedź-

wiadki” przegrał cztery me-
cze z rzędu i sześć z sied-

miu i takiej kiepskiej serii nie 
miały od kilku sezonów. Tuż 
przed świąteczną przerwą ho-
keiści z Bostonu przegrali na 
wyjeździe z Winnipeg Jets 1:5 
(0:1, 0:2, 1:2) i nie mieli nic do 
powiedzenia.
W kolejnym meczu w Saint 
Paul ekipa z Bostonu przegra-
ła z Minnesota Wild 2:3 (1:0, 
0:2, 1:1), choć zaczęła dobrze 
od trafi enia Davida Pastrna-
ka (3, w przew.). Linus Ull-
mark obronił 32 strzały, ale 
nie zdołał zatrzymać krążków 
po uderzeniach Joela Eriks-
sona Eka (26, w przew.), Kirył-
ła Kaprizowa (28) oraz Mar-
cusa Foligno (44). Bostończy-
cy mają 44 pkt i w Konferen-
cji Wschodniej ustępują o trzy 

„oczka” „Strażnikom” z Nowe-
go Jorku. 
Również hokeiści Vegas, 
obrońcy Pucharu Stanleya, 
z wyprawy na Florydę będą 
mieli kiepskie wspomnienia. 
Najpierw „Złoci rycerze” ulegli 
Tampa Bay Lightning 4:5 (2:0, 
0:4, 2:1). Zwycięskiego gola na 
1:13 min przed końcem zdobył 
Nicholas Paul, ale o wszystkim 
zadecydowała druga odsłona. 
W drużynie gospodarzy nie za-
wiedli liderzy: m.in. Brayden 
Point - 2 gole (37 i 39) oraz Ni-
kita Kuczerow (36). Ten pierw-
szy ma 501 pkt (234+267 asyst) 
w 533 meczach.     
To był pierwszy mecz Florida 
Panthers z Vegas od fi nału Pu-
charu Stanleya w zeszłym sezo-
nie. „Pantery” wygrały 4:2 (0:0, 
2:2, 2:0). A zwycięskiego gola 
zdobył Carter Verhaeghe (47, 
w przew.), a kolejnego dołożył 
Sam Reinhart (49). Po tej poraż-
ce Vegas ma 47 pkt i w Konfe-
rencji Zachodniej ustępuje Van-
couver - 49.     

Czwartek: Tampa Bay - Vegas 5:4, 
Florida - St. Louis 1:4, Pittsburgh - 
Carolina 2:1 po karnych, Philadel-
phia - Nashville 2:4, San Jose - Ari-
zona 2:5, Columbus - Washington 
2:3, Dallas - Vancouver 4:3 i Min-
nesota - Montreal 4:3 wszystkie 
trzy po dogr., Buffalo - Toronto 9:3, 
New Jersey - Edmonton 3:6, Colo-
rado - Ottawa 6:4, Anaheim - Cal-
gary 0:3.
Piątek: Winnipeg - Boston 5:1, NY 
Rangers - Edmonton  3:4, Detroit - 
Philadelphia 7:6 po karnych, Chi-
cago - Montreal 2:5. 
Sobota: Minnesota - Boston 3:2, 
Florida - Vegas 4:2, Washington - 
Tampa Bay 1:2 po karnych, NY Ran-
gers - Bufallo 4:3 i Ottawa - Pit-
tsburgh 5:4 oba po dogr, Colum-
bus - Toronto 1:4, Carolina - NY Is-
landers 4:5, New Jersey - Detro-
it 3:2, Anaheim - Seattle 2:3, St. Lo-
uis - Chicago 7:5, Colorado - Arizo-
na 4:1, Los Angeles - Calgary 5:3, 
Nashville - Dallas 2:3, Vancouver - 
San Jose 7:4. 

 (ws)

ŚWIĄTECZNE KLASYKI

GORZKI SMAK PROWADZENIA
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Sztuka dyplomacji

Wybrańcy Roberta Kalabera będą mieli okazję sprawdzić się na tle bardzo solidnych 
rywali. 

Sport 6b407fcd53



W takich okolicznościach Linus Lundin okazał się lepszy od Nikity Bucenki. 

N
ie liczą się war-tości artystyczne, lecz punkty - tak mówią wszyscy skupieni wokół Za-głębia Sosnowiec. I trudno się z tym nie zgodzić, wszak od początku sezonu zespół zbiera pochlebne recenzje, lecz punktów nie przyby-wa. I tak też było w dwóch meczach przed świętami. O sędziowskiej pomyłce 

w potyczce z GKS-em Ty-chy (4:6) szeroko pisaliśmy. W spotkaniu z Re-Plastem Unią Oświęcim znów było sporo walki, ale gospodarze zostali z niczym. Piotr Sarnik, trener Za-głębia, na spotkanie z Unią desygnował między słupki Mikołaja Szczepkowskie-go, który zastąpił Patrika Spesznego. 20-letni wycho-wanek Stoczniowca Gdańsk 

udźwignął ciężar tej po-tyczki. Obronił 39 strzałów, w tym karnego w 56 min, którego wykonywał Kry-stian Dziubiński. Wyczekał do końca i nie dał się oszu-kać kapitanowi Unii oraz re-prezentacji. Zaliczył 92,9% skuteczności i chyba prze-konał, że warto dawać mu szanse.Kto wie jak potoczyły-by się losy tego spotkania 

gdyby nie świetna postawa Linusa Lundina, który zali-czył 34 skuteczne interwen-cje (97,1% skuteczności). Szwed bronił z dużym wy-czuciem i w 12 min w prze-wadze obronił sytuację sam na sam z Nikitą Bucenką. Zaczęło się udanie dla gospodarzy. Roman Szturc uderzył z dalszej odległości, zaś stojący przed bramka-rzem Patryk Krężołek zdołał 

14 HOKEJ Łyżwiarstwo szybkie

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

MP W TOMASZOWIE MAZ.

Łyżwiarka szybka Magda-lena Czyszczoń wygrywa-jąc rywalizację na 1500 m wywalczyła swój trzeci złoty medal w mistrzostwach kra-ju. W rywalizacji mężczyzn na tym dystansie swój pierwszy seniorski tytuł zdobył Szymon Wojtakowski.Rywalizacja na 1500 m by-ła najciekawszym wydarze-niem ostatniego dnia zmagań najlepszych polskich pancze-nistów w Arenie Lodowej. I zarówno wśród kobiet, jak i mężczyzn zakończyła się nie-spodziankami.Magdalena Czyszczoń (AZS AWF Katowice) została najbardziej utytułowaną pan-czenistką zawodów. W indy-widualnych startach sięgnęła po złoto na 3000 m oraz ze startu wspólnego. 28-letnia specjalistka od długich dy-

stansów w wyścigu na 1500 m zwyciężyła z czasem 2:01,91, wyprzedzając m.in. broniącą tytułu Karolinę Bosiek (KS Pilica Tomaszów Maz.), która w sobotę była trzecia. Drugie miejsce zajęła Natalia Jabrzyk (KS Pilica Tomaszów Maz.).Z kolei Marcina Bachanka (KS Arena Tomaszów Maz.), który triumfował na tym dy-stansie w trzech minionych latach, zdetronizował Wojta-kowski (KS Pilica Tomaszów Maz.). 18-latek jako jedyny z grona ponad 40 łyżwia-rzy zszedł poniżej 1:50 min. Triumfował z bardzo dobrym czasem 1:48,70, przed Ba-chankiem i Jakubem Piotrow-skim (KS Pilica Tomaszów Maz.)- Jestem bardzo zasko-czony. Nie stawiałem sobie wielkich celów przed tym startem, choć czekałem na swoje pierwsze indywidualne seniorskie złoto, szczególnie 

na 1500 m. Miałem dobre wspomnienia związane z tym dystansem, a przez ostatni miesiąc udało mi się ponow-nie zbudować formę i uzyskać największy sukces w mojej karierze - przyznał Szymon 
Wojtakowski, który w sobotę pobił rekord życiowy.W ostatniej konkurencji MP Czyszczoń razem z klubowy-mi koleżankami z AZS AWF Katowice - Olgą Piotrowską i Mają Płończyk wygrały bieg drużynowy. Wśród męskich zespołów najlepsza była dru-ga ekipa Pilicy Tomaszów Maz. w składzie: Szymon Kwa-pisz, Michał Kopacz i Dawid Balczerczyk.MP na dystansach były ostatnim sprawdzianem for-my kadrowiczów przed mi-strzostwami Europy w Heere-nveen w Holandii (5-7 stycz-nia).- To były jedne z najciekaw-szych mistrzostw Polski. Było 

kilka zaskakujących rozstrzy-gnięć, m.in. w mass starcie mężczyzn. Dla Magdy Czysz-czoń to pierwsze w karierze złoto na 1500 m. Patrzyłem na ten bieg i widziałem, że Magda jedzie bardzo dobrze i - jak się okazało - była lepsza od bro-niącej tytułu Karoliny Bosiek. Wśród mężczyzn świetnie pojechał zaś Szymon Wojta-kowski. To jeszcze junior, ale osiągnięty dziś czas daje mu kwalifikacje na ME w Heere-nveen - podsumował dyrektor sportowy Polskiego Związku Łyżwiarstwa Szybkiego, Kon-
rad Niedźwiedzki.
MEDALIŚCI MP
n Kobiety: 500 m - 1. Karolina Bosiek 
(KS Pilica Tomaszów Maz.) 38,49, 2. Andże-
lika Wójcik (Cuprum Lubin) 38,57, 3. Iga 
Wojtasik (AZS AWF Katowice)  38,99; 3000 
m  - 1. Magdalena Czyszczoń (AZS AWF Ka-
towice) 4.15,84, 2. Natalia Jabrzyk (Pilica) 
4.24,49, 3. Zofi a Braun (WTŁ Stegny War-
szawa) 4.24,87; 1000 m - 1. Bosiek 1:17,62, 
2. Wojtasik 1:18,35, 3. Jabrzyk 1:18,76; bieg 
masowy - 1. Czyszczoń 63 pkt, 2. Jabrzyk 

TAURON HOKEJ LIGA

1. GKS Katowice (m) 25 62 101:61 22/4 3 

2. GKS Tychy (p, sp) 25 51 78:56 18/4 7/1  

3. Re-Plast Unia 24 49 97:61 16 8/1 

4. JKH GKS 25 37 79:79 12/1 13/2

5. PZU Podhale 25   35 92:95 10 15/5 

6. Energa 25 34 78:81 11/1 14/2   

7. Comarch Cracovia 25 34 83:95 12/5 13/3

8. Zagłębie 25 27 74:89 9/1 16/1 

9. Ciarko 25 7 46:111 2  23/1  

W następnej kolejce, 3.01.2024, grają: GKS Tychy - GKS Katowice (18.00), 
JKH - Energa (18.00), Unia - Podhale (18.00), Cracovia - Zagłębie (18.30).

n Czech Jakub Iżacky 
i Słowak Rastislav Szpir-

ko mieli udział w więk-
szości bramek JKH - ten 

pierwszy zdobył czte-
ry gole i miał tyleż asyst, 

a ten drugi trafi ł raz, ale decy-
dująco podawał sześć (!) razy, 
a w ogóle liczba goli świadczy 
o świątecznym nastroju obu 
zespołów...
 (jac)

O DWÓCH TAKICH...

n Marma Ciarko STS Sanok - JKH GKS Jastrzębie 5:10 (2:2, 2:4, 1:4)
0:1 - Jarosz - Iżacky - Szpirko (7:59), 1:1 - Binner - Ceder - Lindberg (10:22), 2:1 
- Strzyżowski - Dulęba - Binner (15:52, w osłabieniu), 2:2 - Starzyński - Iżacky 
- Szpirko (18:23, w podwójnej przewadze), 2:3 - Urbanowicz - Starzyński - Paś 
(25:58), 3:3 - Sienkiewicz - Biłas - Fus (27:06), 3:4 - Kiełbicki - Rajamaki (27:54), 
3:5 - Iżacky - Szpirko - Hamilton (28:17), 4:5 - Strzyżowski - Filipek - MacEachern 
(34:09), 4:6 - Iżacky - Szpirko - Jarosz (34:20), 4:7 - Viinikainen - Iżacky - Szpirko 
(44:14), 4:8 - Iżacky - Górny - Szpirko (46:43, w podwójnej przewadze), 4:9 - Raja-
maki (50:08, karny), 4:10 - Szpirko - Iżacky - Jarosz (55:44), 5:10 - Filipek - MacE-
achern - Dulęba (59:48).
Sędziowali: Bartosz Kaczmarek - Krzysztof Kozłowski i Dariusz Pobożniak - 
Mateusz Kucharewicz. Widzów 1000.
CIARKO: Salama (34:20 Świderski, 2); Lindberg - Binner, MacEachern (4) - Musioł, 
Biłas - Florczak; Niemczyk; Huhdanpaa - Ceder (2) - Kallionkieli, Filipek (4) - Strzy-
żowski - Dulęba, Sienkiewicz - Miccoli (2) - Fus, Karnas. Trener Elmo AITTOLA.
JKH: Miarka; Wajda - Kostek, Martiszka - Górny, Bagin (2) - Viinikainen, Zając - 
Hamilton; Starzyński (2) - Paś - Urbanowicz, Szpirko - Jarosz – Iżacky (2), Raja-
maeki - Arrak (2) - Kiełbicki, Pelaczyk (2) - Ł. Nalewajka  - R. Nalewajka. Trener 
Robert KALABER.
Kary: Ciarko - 14 min, JKH - 10 min.

n Takie jest prawo 
(zbójnickie?), że każ-

da seria kiedyś się koń-
czy. Tyska, dziesięciu 

zwycięstw z rzędu też, 
bo „Szarotki” wyciągnę-

ły właściwe wnioski i już 
nie popełniły błędu z me-

czu z obrońcą tytułu mi-
strzowskiego, GKS-em Kato-
wice. Gospodarze grali roz-
ważnie i wykorzystali prawie 
wszystko, co mieli do wyko-
rzystania.
Oba zespoły od począt-
ku przystąpiły do ataku. Ty-
szanie w tym sezonie do-
brze prezentują podczas gry 
w przewadze i ich schema-
ty przynoszą efekty. Najwięk-
szym pechowcem gospoda-
rzy okazał się Aleks Szcze-
chura, który dwa razy prze-
bywał w boksie kar i goście 
za każdym razem zdobywali 
gole. Za pierwszym Pawła Bi-
zuba pokonał Bartłomiej Je-
ziorski, zaś za drugim Oskar 
Jaśkiewicz, który lodowisko 
w Nowym Targu zna jak wła-
sną kieszeń, wszak na nim 
stawiał pierwsze kroki i re-
prezentował przez lata „Sza-
rotki”. Pierwszy atak gospo-
darzy to „zabójcza broń”: Da-
mian Kapica - Bartłomiej 
Neupauer - Patryk Wronka 

i ten tercet zdobywał bramki 
w I tercji po efektownych ak-
cjach, a jeszcze w 13 min Filip 
Wielkiewicz popisał się bły-
skawicznym rajdem, po jego 
silnym uderzeniu udanie in-
terweniował Tomas Fuczik, 
a potem krążek odbił się od 
poprzeczki!
Druga odsłona zaczęła się od 
gola Jakuba Worwy z pola 
bulikowego. Potem Wronka 
popisał się indywidualna ak-
cją i „Szarotki” prowadziły już 
4:2. Gdy Dmitrij Załamaj wy-
korzystał liczebną przewagę, 
sytuacja dla gospodarzy była 
już niemal komfortowa, jed-
nak goście nie dawali za wy-
graną, bo Radosław Galant 
zmniejszył straty, strącając 
krążek po uderzeniu Augusta 
Nilssona. Wynik spotkania 
ustalił aktywny Neupauer, 
wykorzystując kolejną prze-
wagę. Tyszanie po tej bram-
ce byli mocno sfrustrowani 
i popełniali niepotrzebne fau-
le. Byli zespołem słabszym 
i zasłużenie stracili punkty. 
Przy świątecznym stole mieli 
czas na rozmyślania. Czy wy-
ciągnęli wnioski? O tym prze-
konamy się w podczas pół-
fi nałowego meczu  Pucha-
ru Polski.    

(sow)

ZBÓJNICKIE PRAWO 

n PZU Podhale Nowy Targ - GKS Tychy 6:3 (2:2, 3:1, 1:0) 
0:1 - Jeziorski - Łyszczarczyk - Jaśkiewicz (5:28, w przewadze), 1:1 - Kapica - 
Neupauer - Wronka (7:18), 1:2 - Jaśkiewicz - Łyszczarczyk - Komorski (18:14, 
w przewadze), 2:2 - Wronka - Neupauer - Kapica (19:42), 3:2 - Worwa - Wiel-
kiewicz (24:34), 4:2 - Wronka (26:24), 5:2 - Załamaj - Neupauer - Kapica (35:33, 
w przewadze), 5:3 - Galant - Nilsson - Bryk (37:44), 6:3 - Neupauer - Zalamaj - 
Wronka (43:11, w przewadze).      
Sędziowali: Michał Baca i Boniface Mahr-Stumpf - Michał Żak i Bence Kove-
si. Widzów 1400. 
PODHALE: Bizub; Tomasik - Pangiełow-Jułdaszew, Horzelski (2) - Kiss, Słowa-
kiewicz - Załamaj, Jarczyk - Kudzin; Kapica - Neupauer - Wronka (2), Szczechu-
ra (4) - Cichy - Paranica, Wielkiewicz (4)  - Lorraine (2) - Worwa, Szczerba - So-
roka - Bochnak. Trener Sami HIRVONEN.
GKS: Fuczik; Jaśkiewicz (2) - Kaskinen, Jaromersky (2) - Ciura (2), Nilsson (2) 
- Bryk, Pociecha - Bizacki; Jeziorski - Komorski (4) - Łyszczarczyk (2), Tavi - 
Ubowski - Mroczkowski, Korenczuk - Turkin (2) - Gościński (2), Marzec - Galant 
(2) - Bukowski. Trener Pekka TURKKINEN. 
Kary: Podhale - 14 min, GKS - 20 min.    

Trzecie złoto Magdaleny Czyszczoń, pierwszy tytuł Szymona Wojtakowskiego.

Status quo i niespodzianki

n Zagłębie Sosnowiec - Re-Plast Unia Oświęcim 1:3 (1:1, 0:1, 0:1)
1:0 - Krężołek - Szturc - Charvat (7:03), 1:1 - Karjalainen - K. Valtola - Heikkinen (18:52, w prze-
wadze), 1:2 - Olsson Trkulja - Sadłocha (31:25), 1:3 - Diukow - Ackered - Olsson Trkulja (57:59).   
Sędziowali: Paweł Kosidło i Paweł Breske - Wojciech Czech i Artur Hyliński. Widzów 
1400. 
ZAGŁĘBIE: Szczepkowski; Szaur - Stadel, Andrejkiw - Charvat, Naróg - Kotlorz, Krawczyk; 
Szturc - O. Valtola (4) - Krężołek, Nahunko (2) - Tyczyński (2) - Menc (2), Karasiński - Bucenko 
- Lindgren (2), Sikora - T. Kozłowski - Bernacki, Stojek. Trener Piotr SARNIK.  
UNIA: Lundin; Diukow - Ackered, Uimonen - K. Valtola, Jakobsons (2) - Bezuszka (4), Pro-
kopiak - M. Noworyta; Sadłocha - Olsson Trkulja - Dziubiński, Karjalainen (2) - Heikkinen - 
Ahopelto, S. Kowalówka (2) - Krzemień (2) - Denyskin, Łoza - Wanat - Prusak. Trener Nik ZU-
PANCIĆ.  
Kary: Zagłębie - 12 min, Unia - 12 min

Bramkarskie
popisy

Młody Mikołaj Szczepk
doświadczony Linus Lundin byli

pierwszoplanowymi pos
widowiska na Stadionie Zimowym.

Sport 6b407fcd53
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SPORTOWE W TV 

ŚRODA, 27 GRUDNIA

TVP SPORT
19.45 Piłka ręczna: Polska - Ar-
gentyna mężczyzn towarzysko
POLSAT SPORT
14.10, 20.10 Hokej: Puchar Spen-
glera
POLSAT SPORT EXTRA
18.55 Koszykówka: EuroCup, 
Aris Midea Saloniki - WKS Śląsk 
Wrocław
SPORTKLUB
21.00 Koszykówka: liga hiszpań-
ska mężczyzn, Unicaja - Barca
CANAL+ SPORT 
17.50 Tenis: Riyadh Season Ten-
nis Cup, Novak Djoković - Carlos 
Alcaraz, 21.10 Pn: liga angielska, 
Everton - Manchester City
ELEVEN SPORTS 1
20.40 Pn: liga belgijska, Ander-
lecht - Cercle Brugge

Adres: 40-013 Ka to wi ce, ul. Dyrekcyjna 10/5 
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NARCIARSTWO ALPEJSKIE

30. RAZ VLHOVEJ
n Słowaczka Petra Vlhova wy-
grała w Courchevel slalom za-
liczany do klasyfi kacji general-
nej Pucharu Świata. Prowadząca 
po pierwszym przejeździe Ame-
rykanka Mikaela Shiffrin upla-
sowała się na 2. miejscu. Trzecia 
była Austriaczka Katharina Trup-
pe. Vlhova odniosła 30. pucharo-
we zwycięstwo. Polki w Courche-
vel nie startowały. W klasyfi kacji 
generalnej prowadzenie zacho-
wała Shiffrin, która o 143 punkty 
wyprzedza Włoszkę Federicę Bri-
gnone. Vlhova jest na 3. miejscu - 
209 pkt straty.
Wyniki: 1. Petra Vlhova (Słowacja) 1.48,14 
(55,41/52,73), 2. Mikaela Shiffrin (USA) 
strata 0,24 s (55,24/53,14), 3. Kathari-
na Truppe (Austria) 2,06 (56,90/53,30), 
4. Katharina Gallhuber (Austria) 2,62 
(56,93/53,83), 5. Paula Moltzan (USA) 2,64 
(56,87/53,91), 6. Michelle Gisin (Szwajca-
ria) 2,95 (57,33/53,76).

AWANS SCHWARZA
n Austriak Marco Schwarz wy-
grał slalom Pucharu Świata we 
włoskiej Madonna di Campiglio 
i objął prowadzenie w klasyfi ka-
cji generalnej. Schwarz po pierw-
szej części rywalizacji zajmował 
6. pozycję i tracił równo pół se-
kundy do Francuza Clementa No-
ela. W drugim przejeździe nie tyl-
ko odrobił stratę do lidera, ale wy-
przedził go o 0,25 s. Ostatnie miej-
sce na podium zajął Brytyjczyk 
David Ryding - strata 0,39 s.
Wyniki: 1. Marco Schwarz (Austria) 
1.40,51 (48,46/52,05), 2. Clement Noel 
(Francja) strata 0,25 (47,96/52,80), 
3. David Ryding (W. Brytania) 0,39 
(48,94/51,96), 4. Timon Haugan (Norwe-
gia) 0,41 (48,33/52,59), 5. Manuel Feller 
(Austria) 0,43 (48,64/52,30), 6. Henrik Kri-
stoffersen (Norwegia) 0,44 (48,84/52,11) ... 
53. Michał Jasiczek nie awansował 
do 2. przejazdu.

(m, PAP)

T
homas Thurnbichler miał spory problem ze skompletowa-niem kadry na Tur-niej Czterech Skocz-ni. Powodem były proble-my zdrowotne Kubackiego i Wąska; obaj walczyli z wy-soką gorączką. Testy wyklu-czyły koronawirus. Najpew-niej była to grypa. Nie było pewne, czy na TCS zdołają się wyleczyć. Trener zde-cydował bowiem, że kadrę ogłosi 25 grudnia. I tak zro-bił. Do Niemiec i Austrii po-jadą: Kubacki, Węsek, Kamil Stoch, Maciej Kot, Piotr Żyła oraz Aleksander Zniszczoł. 

Odwołane mistrzostwaCzego mogą się spodzie-wać kibice? Trudno prze-widzieć. Początek sezonu w wykonaniu Polaków był kiepski. Zawodzili nawet liderzy. Żyła zajmuje 22. miejsce w klasyfikacji gene-ralnej Pucharu Świata, loka-tę niżej jest Kubacki, Stoch plasuje się na 33., a Wąsek na 40. pozycji. Zniszczoł se-zon rozpoczął w kadrze A, ale później startował tylko w Pucharze Kontynental-nym. Dobre występy w tych zawodach sprawiły, że zna-lazł się w kadrze na Turniej Czterech Skoczni. Kot był w kadrze B, ale awansował i wystąpił w zawodach Pu-charu Świata w Klingenthal 

(46. miejsce i dyskwalifi-
kacja za kombinezon) oraz w Engelbergu (37. miejsce i brak kwalifikacji do kon-
kursu). Ostatnim sprawdzianem formy miały być mistrzo-stwa Polski, które planowa-no rozegrać tuż przed Świę-tami Bożego Narodzenia na Wielkiej Krokwi w Zako-panem. Silne porywy pół-nocno-zachodniego wiatru storpedowały imprezę. O 15.00 miał się rozpo-cząć trening ośmiu kobiet, a potem na skoczni miało pojawić się 47 mężczyzn. Porywy wiatru były jednak tak mocne, że zawody prze-sunięto o godzinę. Po 16.00 zebrał się skład sędziowski, który ustalił, że o 17.00 po-winna zostać przeprowa-dzona obowiązkowa przed konkursem seria próbna. W międzyczasie jury odwo-łało start skoczkiń. Punk-tualnie o 17.00 podobne rozstrzygnięcie zapadło w przypadku rywalizacji skoczków. W Zakopanem tytułów bronić mieli Nicole Konderla i Stoch.

Bischofshofen gotoweTurniej Czterech Skoczni należy do najbardziej pre-stiżowych i najstarszych imprez. Bieżąca edycja bę-dzie już 72. Rozpocznie się w czwartek kwalifikacjami 

do zaplanowanego na dzień później konkursu w Obe-rstdorfie. Potem skoczko-wie rywalizować będą w Garmisch-Partenkirchen (1 stycznia), Innsbrucku (3 stycznia) i Bischofshofen (6 stycznia). Dodajmy, że ten ostatni obiekt został nie-dawno uszkodzony przez lawinę. Według organizato-rów uszkodzenia nie były poważne, ale spowodowały chwilę nerwów i mnóstwo dodatkowej pracy. - Dzię-ki wielkiemu wsparciu ze wszystkich stron szkody na rozbiegu i zeskoku zostały usunięte. Wszystko jest już znowu pokryte śniegiem. 27 grudnia zaczniemy ostatnie prace, ale obiekt w zasadzie jest już gotowy - podkreślił Manfred Schu-

etzenhofer, prezes lokal-nego klubu narciarskiego i szef komitetu organizacyj-nego.
Najlepsi z najlepszychPrzed rokiem TCS wy-grał Norweg Halvor Egner Granerud. Kubacki był 2., Żyła 4., a Stoch 5. Dla tego ostatniego będzie to już 19. start w tych prestiżowych zawodach. Po raz pierw-szy wystąpił w nich w se-zonie 2005/06 i od tamtej pory nie opuścił żadnej edycju, wygrywając w se-zonach 2016/17, 2017/18 

i 2020/21. Więcej startów od „Orła z Zębu” w niemiec-ko-austriackiej imprezie zaliczyło tylko trzech skocz-ków: Japończyk Noriaki Kasai z rekordową listą 28 edycji TCS, oraz Szwajcar Simon Ammann i Austriak Manuel Fettner, którzy wy-stąpią po raz 25. 42-letni Ammann zade-biutował w Turnieju Czte-rech Skoczni w sezonie 1997/98. Od tej pory nie wziął udziału tylko w dwóch edycjach - 2000/01 oraz 2022/23, kiedy późno roz-począł sezon i nie zdążył z formą na zawody.Wprawdzie w obecnym sezonie również nie zaj-muje czołowych miejsc, ale spisuje się przyzwo-icie. Wystąpił dotychczas we wszystkich ośmiu za-wodach Pucharu Świata i zebrał 17 punktów, co daje mu 34. miejsce w klasyfika-cji generalnej.Triumf w TSC to jedyne trofeum, jakiego brakuje Ammannowi w jego bogatej kolekcji. Jest czterokrotnym mistrzem olimpijskim, po-nadto wywalczył mistrzo-stwo świata na dużej skocz-ni, złoty medal MŚ w lotach oraz triumfował w klasyfi-kacji generalnej Pucharu Świata (2009/10).
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Trener Thomas Thurnbichler ogłosił kadrę na Turniej 
Czterech Skoczni. Wśród sześciu zawodników są mający 
ostatnio problemy zdrowotne Dawid Kubacki i Paweł Wąsek.  

Kadra w komplecie 
Dawid Kubacki zdołał się wykurować i stanie na starcie Turnieju Czterech Skoczni.

43, 3. Olga Piotrowska (AZS AWF Katowi-
ce) 22; 1500 m - 1. Czyszczoń 2:01,91, 2. Ja-
brzyk 2:02,06, 3. Bosiek 2:02,47; bieg dru-
żynowy - 1. AZS AWF Katowice (Czyszczoń, 
Piotrowska, Maja Płończyk) 3:16,49, 2. Pi-
lica (Jabrzyk, Iga Smejda, Pola Matera) 
3:29,47, 3. Stegny (Braun, Julia Grzywiń-
ska, Liubou Rudenka) 3:32,18
 
n Mężczyźni: 500 m - 1. Damian Żu-
rek (Pilica) 35,32, 2. Marek Kania (Funda-
cja ŁiSW Legia Warszawa) 35,34, 3. Piotr 
Michalski (AZS AWF Katowice) 35,82; 5000 
m - 1. Artur Janicki (UKS Błyskawica Do-
meniewice) 6:41,95, 2. Szymon Palka (KS 
Arena Tomaszów Maz.) 6:46,70, 3. Mateusz 
Śliwka (UKS 3 Milanówek) 6:48,60; 1000 
m - 1. Żurek 1:09,58, 2. Kania 1:10.03, 3. Mi-
chalski 1:10,39; bieg masowy - 1. Janicki 65 
pkt, 2. Dawid Burzykowski (AZS Zakopane) 
40, 3. Palka 23; 1500 m - 1. Szymon Wojta-
kowski (Pilica) 1:48,70, 2. Marcin Bachanek 
(Arena) 1:50,34, 3. Jakub Piotrowski (Pili-
ca) 1:51,12; bieg drużynowy - 1. Pilica II (Szy-
mon Kwapisz, Michał Kopacz, Dawid Bal-
czerczyk) 4:07,29, 2. Pilica (Wojtakowski, 
Piotrowski, Żurek) 4:10,11, 3. AZS Zakopa-
ne (Burzykowski, Kiryl Pishchala, Patryk 
Wójcik) 4:16,33 

skierować krążek do bram-ki. W 19 min Aleks Menc zo-stał odesłany na ławkę kar i 34 sek. później Henry Kar-jalainen doprowadził do re-misu. Gospodarze mieli kil-ka dogodnych sytuacji, m.in. Szturc (30 min) i Damian Tyczyński (49) nie zdołali pokonać Lundina. Gdy Ro-man Diukow zdobył trzecie-go gola, trener Sarnik wziął czas i wycofał bramkarza. Gospodarze przez prawie 2 min najpierw grali z prze-wagą zawodnika, a potem nawet trzech. Jednak wynik nie uległ zmianie.Zagłębie nie przełamało złej passy w meczach z czo-łowym ligowym kwarte-tem. Dla hokeistów Unii był to generalny sprawdzian przed półfinałowym spo-tkaniem Pucharu Polski z GKS-em Tychy.               
Włodzimierz Sowiński 
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Bramkarskie 

popisy 
Młody Mikołaj Szczepkowski oraz 

doświadczony Linus Lundin byli 
wszoplanowymi postaciami ciekawego 

widowiska na Stadionie Zimowym. 
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T
o piąte zwycięstwo 36-letniego Serba w jednym z najstar-szych w świecie ple-biscytów, rozpisa-nym wśród 21 agencji pra-sowych Starego Kontynen-tu Poprzednio Novak Djo-ković największym uzna-niem cieszył się w latach 2011, 2015, 2018 i 2021. Serb, który w mijającym roku wygrał trzy z czterech imprez wielkoszlemowych oraz kończący sezon tur-niej ATP Finals, zgroma-dził 178 punktów i o 28 wyprzedził mistrza świata Formuły 1 Holendra Maxa Verstappena oraz o 92 re-kordzistę i mistrza globu w skoku o tyczce, Szweda Armanda Duplantisa.Iga Świątek, która ten prestiżowy plebiscyt wy-grała w zeszłym roku i po raz drugi z rzędu zakoń-czyła sezon na 1. miejscu w rankingu WTA, zebrała 72 punkty i została naj-wyżej sklasyfikowaną ko-bietą. Wśród zgłoszonych sportowców znalazł się także członek drużyny mi-strzów Europy w siatków-

ce Wilfredo Leon, któremu przypadła 53. lokata.Dotąd Ankietę PAP wy-grało czworo Polaków. Zdzisław Krzyszkowiak, jeden z najlepszych biega-czy długodystansowych świata, znakomity też na dystansie 3000 m z prze-szkodami, zwyciężył w 1. edycji w 1958 roku, Irena Szewińska, zdobywczyni siedmiu medali olimpij-skich, triumfowała w 1966 i 1974 roku, w 2020 naj-więcej głosów otrzymał Robert Lewandowski, a przed rokiem do tego grona dołączyła wspomia-na Świątek.Czwarte miejsce w 66. edycji ankiety zajął nor-weski piłkarz Mancheste-ru City Erling Haaland, 5. był koszykarski mistrz NBA w barwach Denver Nuggets Serb Nikola Jokić, 7. pięciokrotny złoty me-dalista mistrzostw świata w biathlonie Norweg Jo-hannes Thingnes Boe, 8. lokata przypadła mistrzyni globu w biegu na 400 m ppł i w sztafecie 4x400 m Holenderce Femke Bol.

Każda z 21 agencji bio-rących udział w tegorocznej Ankiecie przedstawiła wła-sną 10. Djoković został uznany mistrzem świata 2023 ro-ku przez Międzynarodową Federację Tenisową (ITF). To 8. takie wyróżnienie Serba, co jest rekordem. Po raz 8. też zakończył sezon jako lider światowego ran-kingu. Z wielkoszlemowych imprez „Nole” wygrał Au-stralian Open, French Open i US Open, a w Wimbledonie dotarł do finału. Serb zna-lazł się na 20 listach, w tym 10-krotnie na 1. oraz osiem razy na 2. miejscu.Verstappen, który po raz trzeci z rzędu został mi-strzem świata F1, ale ten sezon zdominował całkowi-cie wygrywając 19 z 22 wy-ścigów, trzykrotnie został umieszczony na pierwszej pozycji, pięć razy na drugiej oraz trzykrotnie na trzeciej.Do ankiety zgłoszono 62 sportowców (20 kobiet i 42 mężczyzn) z 26 dyscyplin, którzy wywodzą się z 23 krajów. Najwięcej - 10 - po-chodzi z Hiszpanii, ośmiu 

z Norwegii, sześciu z Holan-dii oraz po czterech z Fran-cji, Grecji i Słowenii. Najlicz-niej na listach reprezento-wani byli przedstawiciele lekkiej atletyki - 11, tenisa, koszykówki i kolarstwa po 6, piłki nożnej - 5, biathlonu oraz narciarstwa klasyczne-go - po 3.W plebiscycie tym najczę-ściej - 17 razy - zwyciężyli tenisiści: Niemka Steffi Graf (1988-89), Szwed Stefan Edberg (1990), Szwajcar-ka Martina Hingis (1997), Szwajcar Roger Federer (2004-07 i 2009), Hiszpan Rafael Nadal (2008 i 2010), Djoković (2011, 2015, 2018, 2021 i 2023) oraz Iga Świą-tek (2022).Federer i Djoković z pię-cioma triumfami są rekor-dzistami. Trzy razy wygrali radziecki skoczek wzwyż Walery Brumel (1961-63) i siedmiokrotny mistrz świata Formuły 1 Niemiec Michael Schumacher (2001-03). Raz - w 2005 roku - zdarzył się przypadek, że 1. miejsce podzielili tyczkarka Rosjanka Jelena Isinbajewa i Federer.

16 PLEBISCYT PAP Boks

ZAROBILI NA PREZENTY
n Tuż przed świętami w Ri-

jadzie odbyła się ciekawa 
gala, w której programie 

była tylko jednak mistrzow-
ska walka, ale za to kilka 

z udziałem czołowych pięścia-
rzy wagi ciężkiej, którzy wkrót-
ce będą walczyć o mistrzostwo 
świata. Nie była więc może bar-
dzo prestiżowa, ale na pew-
no... lukratywna dla jej uczest-
ników. Ich gaże pochłonęły gru-
be miliony dolarów i na pewno 
było co wydać na prezenty pod 
choinkę.

W jedynej mistrzowskiej walce 
Rosjanin Dimitri Biwoł (22 zw. - 
11 KO) bezdyskusyjnie pokonał 
na punkty Brytyjczyka Lyndona 
Arthura (23 zw. - 16 KO, 2 por.), 
broniąc pas WBA wagi półcięż-
kiej. Australijczyk Jai Opeta-
ia (24 zw. - 19 KO), który zwako-
wał mistrzowski pas IBF w ju-
nior ciężkiej, znokautował w 1. 
rundzie niepokonanego dotąd 
Anglika Ellisa Zorro (17 zw. - 7 
KO, 1 por.).
W serialu z udziałem najcięż-
szych Kubańczyk Frank San-
chez (24 zw. - 17 KO) zastopo-

wał w 7. rundzie Nowozeland-
czyka Juniora Fa (20 zw. - 11 KO, 
3 por.). Chorwat Filip Hrgovic 
(17 zw. - 14 KO) przez techniczny 
nokaut w 1. rundzie pokonał Au-
stralijczyka Marka De Mori (41-
3-2, 36 KO). Niemiec Agit Kaba-
eyl (24 zw. - 16 KO) niespodzie-
wanie łatwo rozbił Rosjanina 
Arslanbeka Machmudowa (18 
zw. - 17 KO, 1 por.), wygrywając 
przez TKO w 4. rundzie. Brytyj-
czyk Daniel Dubois (20 zw. - 19 
KO, 2 por.), niedawno pokona-
ny przez Ukraińca Ołeksandra 
Usyka, zastopował w 10. run-

dzie wracającego po dopingo-
wej wpadce Amerykanina Jar-
rella Millera (26 zw. - 22 KO, 1 
por., 1 rem.).  
W walkach wieczoru Brytyjczyk 
Anthony Joshua (27 zw. - 24 KO, 
3 por.) łatwo wygrał ze Szwe-
dem Otto Wallinem (26 zw. - 14 
KO, 2 por.), który nie wyszedł do 
6. rundy, zaś Nowozelandczyk 
Joseph Parker (34 zw. - 23 KO, 
3 por.) sensacyjnie pokonał jed-
nogłośnie na punkty Ameryka-
nina Deontaya Wildera (43 zw. 
- 42 KO, 3 por., 1 rem.). Rezultat 
ostatniego pojedynku oznacza, 

że nie dojdzie do planowanej na 
wiosnę hitowej walki Joshua - 
Wilder, który miał wyłonić ry-
wala dla zwycięzcy starcia mi-
strzów „królewskiej” kategorii, 
Anglika Tysona Fury'ego (WBC) 
z Usykiem (IBF, WBA, WBO, IBO).

CZTERY PASY „POTWORA”
n Noszący przydomek „Po-
twór” Japończyk Naoya Ino-
ue (26 zw. - 23 KO) zunifi ko-
wał cztery mistrzowskie tytu-
ły (IBF, WBO, WBC, WBA) w wa-
dze superkoguciej. Rok temu 
był czempionem tych samych 

federacji w wadze koguciej. 
Wczoraj w Tokio znokautował 
w 10. rundzie Filipińczyka Mar-
lona Tapalesa (37 zw. - 19 KO, 4 
por.). Początkowo walka była 
wyrównana, ale od 4. starcia, 
w którym Tapales był liczony, 
przewaga Inoue była bardzo 
wyraźna. Pretendent przyjmo-
wał coraz więcej ciosów i w 10. 
rundzie po kolejnej serii przy-
klęknął, dając się wyliczyć. Do 
momentu przerwania walki Ja-
pończyk wyraźnie prowadził na 
punkty - 88:82, 89:81, 90:80.
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WYNIKI

n 1. Novak Djoković (Serbia) - tenis - 178 pkt                              
n 2. Max Verstappen (Holandia) - Formuła 1 - 150    
n 3. Armand Duplantis (Szwecja) - lekka atletyka - 86
n 4. Erling Haaland (Norwegia) - piłka nożna - 80  
n 5. Nikola Jokić (Serbia) - koszykówka - 74
n 6. Iga Świątek - tenis - 72
n 7. Johannes Thingnes Boe (Norwegia) - biathlon - 51
n 8. Femke Bol (Holandia) - lekka atletyka - 49 
n 9. Marco Odermatt (Szwajcaria) - narciarstwo alpejskie - 44
n 10. Jonas Vingegaard (Dania) - kolarstwo - 40
n 11. Leon Marchand (Francja) - pływanie - 30
n 12. Mathieu van der Poel (Belgia) - kolarstwo - 26
n 13. Carlos Alcaraz (Hiszpania) - tenis - 24
n 14. Aitana Bonmati (Hiszpania) - piłka nożna - 23
n 15. Miltiadis Tentoglou (Grecja) - lekka atletyka - 12    
n 16. Ondrej Perusic/David Schweiner (Czechy) - siatkówka 
plażowa 10
 Dennis Schroeder (Niemcy) - koszykówka - 10
n 18. Jacob Ingebrigtsen (Norwegia) - lekka atletyka - 9
 Jon Ram (Hiszpania) - golf - 9
 Lasza Talachadze (Gruzja) - podnoszenie ciężarów - 9
 Demi Vollering (Holandia) - kolarstwo - 9
n 22. Jarosława Machuczych (Ukraina) - lekka atletyka - 8
 Alvaro Martin (Hiszpania) - lekka atletyka - 8
 Eleftherios Petrounias (Grecja) - gimnastyka sportowa - 8 
 Aleksander Wezenkow (Bułgaria) - koszykówka - 8
n 26. Maria Perez (Hiszpania) - lekka atletyka - 7
 Julia Simon (Francja) - biathlon - 7
 Lotte Kopecky (Belgia) - kolarstwo - 7
 Karsten Warholm (Norwegia) - lekka atletyka - 7
n 30. Pedro Acosta (Hiszpania) - wyścigi motocyklowe - 6
 Jenni Hermoso (Hiszpania) - piłka nożna - 6
 Stefanos Tsitsipas (Grecja) - tenis - 6   
 Ivana Vuleta (Serbia) - lekka atletyka - 6
n 34. Francesco Bagnaia (Włochy) - wyścigi motocyklowe - 5
 Leon Dreisaitl (Niemcy) - hokej na lodzie - 5
 Jaume Masia (Hiszpania) - wyścigi motocyklowe - 5
 Jannik Sinner (Włochy) - tenis - 5
 Gianmarco Tamberi (Włochy) - lekka atletyka - 5
n 39. Olga Carmona (Hiszpania) - piłka nożna - 4
 Tugba Danismaz (Turcja) - lekka atletyka - 4
 Luka Doncić (Słowenia) - koszykówka - 4
 Kylian Mbappe (Francja) - piłka nożna - 4
 Jarl Magnus Riiber (Norwegia) - kombinacja norweska - 4
 Ołeksandr Usyk (Ukraina) - boks - 4
n 45. Sifan Hassan (Holandia) - lekka atletyka - 3
 Anna Korakaki (Grecja) - strzelectwo - 3
 Carolina Marin (Hiszpania) - badminton - 3
 Marte Olsbu Roiseland (Norwegia) - biathlon - 3
 Sarah Sjoestroem (Szwecja) - pływanie - 3
 Halvor Egner Granerud (Norwegia) - skoki narciarskie - 3
 Johannes Hosloft Klaebo (Norwegia) - biegi narciarskie - 3
 Victor Wembanyana (Francja) - koszykówka - 3
n 53. Janja Garnbret (Słowenia) - wspinaczka sportowa - 2
 Petra Vlhova (Słowacja) - narciarstwo alpejskie - 2
 Wilfredo Leon - siatkówka - 2
 Annemiek Van Vlauten (Holandia) - kolarstwo - 2
n 57. Marie Horaczkova (Czechy) - łucznictwo - 1
 Aryna Sabalenka (Białoruś) - tenis - 1
 Dżanan Musa (Bośnia i Hercegowina) - koszykówka - 1
 Tadej Pogaczar (Słowenia) - kolarstwo - 1
 Aron Szilagyi (Węgry) - szermierka - 1

Novak Djoković po raz piąty 

Dziennikarze 21 agencji prasowych Europy nie mieli wątpliwości komu należy się zwycięstwo.

Lider światowego rankingu tenisistów triumfował 
w 66. Ankiecie Polskiej Agencji Prasowej na 10 
najlepszych sportowców Europy. Iga Świątek była 6.

Sport 6b407fcd53
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